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Katastrofa kolejowa n  Krzeszowicami
: Pociąg towarowy spadł z nasypu do potoku

J@clna osoba mmMtm,trzy eiętfe© ranne
KRAKOW , 18. 12. PA T. .Wezwąj 

iaS* pociąg towarowy nr. 9768. który 
z 77 mimttowem opóźnieniem w yje­
chał z  Krakowa do Trzebini, miał być 
wyprzedzony przez pociąg osobowy 
nr. 440 Wąey z Krakowa do. Katowic. 
iWobee. tego pociąg towarowy nr. 
$768, który ma przejazd normalny 
przez stacją Krzeszowice po lorze II , 
został puszczony do wyprzedzenia na 
tor IV  boczny.

Drużyna pociągu towarowego nr. 
$760, mimo ustaw ienia sem afom  na 
tor boczny nie zatrzym ała pociągu 
przed semaforem oraz nie Zwróciła 
uwagi, że semafor wskazuje w jazd 
na tor boczny, wobec czego pociąg to 
warowy z pełną szybkością przejechał 
ntaeją, nie m ając semafora na wolny 
wjazd.

Pociąg wpadł na kopice odbojniku 
wy, przejechał go i po wykolejeniu się

spad! z nasypu do potoku płynącego 
za odbojnikiem obok tom  kolejowego.

Dwa wagony naładowane bydłem 
zostały rozbite, parowóz i trzy wago 
ny uszkodzone. Konduktor m anipula­
cyjny Kwiatkowski, został zabity na 
miejscu. M aszynista i kierownik po ­

ciągu towarowego i jedna osoba % <>b 
słagr wagonów' towarowych zostały 
ciężko ranne.

Przerw y w ruchu pociągów na sta 
cji Krzeszowice nie było. Nastąpiło 
wskutek katastrofy tylko kilktmasto- 
minntowe opóźnienie.

Natychmiast po wypadku przybył 
pociąg ratunkowy, oraz komisja koFo 
jową, celem przeprowadzenia docho­
dzeń., Nadto przybyła na miejsce korni 
łja sądowa i przestawiciele władz ad- 
mi n istracyjnycl i.

Rannych przewieziono do szpitala.

Sejm uchwalił ustawę o amnestji
i o „Hyieum Józefa Piłsudśklefip w Belwederze"

WARSZAW A, 18.12. Nu pierw 
szyrn punkcie porządku dziennego wczo 
rajszego posiedzenia sejmu znajdował 
się projekt ustawy o utworzeniu mu­
zeum Józefa Piłsudskiego w Belwede­
rze.

W  chwili, gdy referentka -posłanka 
W anda Pełczyńska stanęła na mów ni? 
cy, posłowie powstali z miejsc, a wraz 
% nimi rząd i urzędnicy, biorący udział 
w posiedzeniu, aby wysłuchać referatu. 

P . Pełczyńska odczytała krótki pro-

jekt ustawy, postanawiający, że pałac 
Belwederski, wraz z otaczającym go 
dziedzińcem i parkiem, oddany będzie 
w zarząd i wieczyste uży tkowanie insty 
tuc.ji p. n. „Muźcuin Józefa Piłsudskie­
go w Belwederze4*. W myśl ustawy Bel • 
weder będzie przekazany przyszły m po 
koleniom bez zmiany w męnaruszonym 
stanie taki, jaki był za życia Józefa Pił 
sudskiego, jakim go widziały oczy 
Pierwszego Marszałka Polski.

Opiekę nad tą  instytucją sprawować

Przewód sądowy w procesie Ukraińców zakończeń
eg lo sz in s  przerwę de 21 hm.-  W dniu tym zabiorą głos proiiuratorowie

W ARSZAW A, 18.12. N a wezoraj- 
(szem posiedzeniu sądu okręgowego w 
sprawie o zabójstwo śp. min. Pbrackie  
go zeznawał świadek H enryk Suchenek 
Suchecki, naez. wydziału narodowością 
wego w Blin, spraw wewnętrznych.

N a zapytanie przewodniczącego o 
stosunek min. Pierackiego do zagadnie 
nia ukraińskiego i o jego poglądach na 
rozwiązanie tego zagadnienia, świadek 
składa obszerne zeznania, w których 
stwierdza, że ś. p. min. Pieraeki przoi 
cały czas zachowywał w stosunku do 
zagadnienia mniejszościowego, a  _ w 
szczególności do zagadnienia ukraiń ­
skiego głęboką znajomość, wyrozumia­
łość. dużą tolerancję i troskę o uregulo­
wanie ty cii niezdrowych stosunków, ja - 
kie istniały na terenie Małopolski 
Wschodniej. Troska jego o uregulowa­
nie tych stosunków

łizmu ukraińskiego wezmą górę instyn
kty  historyczne i rozumowo polityczne
i rozpocznie się długa era kooperacji
polsko - ukraińskiej, k tóra w przyszło
ści 3ak.na3zhaw1e.un: ciszo dla obu na
rodów? wydać musi owoce. ...r-

To b j ło  credo ministra
To była ta  w iara, że tą drogą doj­

dzie się do uregulowania niezdrowych 
stosunków na łych ziemiach. 1 ę wiarę 
miał m inister do śmierci, pomimo, ze 
wiedział, iż stanowisko to jest meclo- 
przyjęcia dla organizacji OTJN-, gdyz

tego rodzaju załatwienie sprawy prze 
kreśłaloby istnienie OTJN.,

Dalej świadek mówi o najważnioj 
szych posunięciach m inistra Pierrekie 
go w stosunku do zagadnienia u l rain 
skiego, jak  wprowadzenie ustawy sa­
morządowej na terenie 3-ch woje­
wództw południowo - wschodnich, któ 
ra  umożliwiła najszerszy udział u* 
kraińeów w życiu, sam orządow cupo  
wołanie komisji regulującej stos oski 
w kościele prawosławnym, popieranie 
rozwoju ukraińskich legalnych instytu 
cyj kulturalno - oświatowych, g- >>spo 
darczych, kooperatyw itp.

A b y  w e t k n ą ć  z  t « |  l u d n o ś c i ą  w  t e f o i i u S

wvmkala z chąs i  współpracy

m inister, mimo nawału prac z owym 
okresie, zdobył się na wyjazd do_ Mało 
polski wschodniej, aby ujrzeć, jak eta 
luko posunęła się realizacja jego po 
tyki. Pierwszy wyjazd odbył się w 1 0

. ku 1933 we wrześniu. _
opartej na podłożu zagwarantowanym n Druga, podróż nastąpiła od o — ■’
praw  konstytucyjnych ludności uferam c/er%)(;;) 3 9 3 4  r , 4

W kilka dni potem ś. p. minister
Pieraeki żyć przestał. . . .

W dalszych swych zeznaniach świa­
dek charakteryzuje ideologję 1 działal­
ność na terenie > Małopolski legalnych
pariv j ukraińskich. .

Na pytanie prokuratora ile obecnie
n a  terenie kuratorjum  okręgu lwow­
skiego znajduje się powszechnych

; skiei. [ .
W szystkie swe wysiłki kierował na 

tory tej współpracy i zagwarantowania 
te j ludności praw rozwojowych na od- 

' linku  kulturalnym  i gospodarczym t« 
jego ustosunkowanie się do zagadnie 
nia ukraińskiego znalazło wyraz w de­
klaracjach ,<*składanych w sejmie-, sena­
cie i komisjach budżetowych, przy roz 
patryw aniu budżetu ministerjum spraw 
wewnętrznych.

Świadek cytuje dłuższe ustępy za­
sadniczej deklaracji m inistra ze stycz­
nia 1932 r., złożonej w imieniu całego 
rządu polskiego. W edług deklaracji P° • 
wiedział minister:

P ogn iem y  wierzyć, że po bole­
snym okresie to.rć i częstokroć sztucz­
nie wywoływanych wybuchów naejona

szkół z ukraińskim językiem naucza­
nia, świadek podaje na podstawie da- 
nych M inisterstwa WR-. i OF. za rok 
1933-34 że w kuratorjum  Twowskiem 
ogółem szkół powszechnych było 4-390, 
z czego polskich 2.066; ukraińskich u~9 
utrakwistyeznych z językiem ukraiń­
skim 1.935 razem 2.524 szkół z języ­
kiem ukraińskim, nie licząc szkol pły­
walnych.

Po zeznaniach świadka buch en ek - 
Sucheckiego i po załatwieniu szeregu 
wniosków proceduralnych przewodni­
czący ogłosił, że przewód sądowy zosta. 
zakończony. Rozprawę odracza się d.» 
27 br. W dniu tym rozpoczną się prze 
mówienia prokuratorów

I
i

Nowootwąrty BAK e i M ™ .  „BRISTOL'
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©a barw weJScfe oddAieine.

- Obsad za 1 zł,

będzie minister spraw wojskowych, 
przy którym będzie działała rada mu­
zeum, jako organ doradczy. Po krót- 
Jriem uzasadnieniu projektu przez re­
ferentkę, ustawę przyjęto bez dyskusji.

Po załatwieniu tego punktu porząd­
ku dziennego posiedzenie odroczono d*> 
godz. 4 po południu, ponieważ posłowie 
udali się na pogrzeb senatora Adama
Piłsudskiego, brata Marszałka.* 0  * *

Po wznowieniu posiedzenia sejmu, . 
i po przystąpieniu do obrad nad usta­
wą o amnestji przemówienie wygłosi! 
min. spraw. Michałowski, poezem 
rozwinęła się duga dyskusja.

W wyniku dyskusji ustawę amne­
sty jną w 2 i 3 czytaniu przyjęto bez 
zmian.

Am nestja nie obejmie przestępców 
politycznych, znajdujących się poza 
granicami państwa,

Według obliczenia ministerstwa 
sprawiedliwości z dobrodziejstwa  ̂ a- 
mnestji skorzysta ponad 27 tysięcy 
osób.

Sejm przyjął ponadto bez dyskusji 
projekt ratyfikacji trak ta tu  ekstrady 
cyjnego ze Stanami Zjednoczonemu W 
piątek 2 0  hm sejm zbierze się ponownie 

  OQO-----

Pożar w domu starców
KATOW ICE, 18.12. Wczoraj przed 

południem władze zaalarmowane zo**tu 
ły groźnym pożarem, jaki wybuchł w 
domu starców w Katowicach. Według 
pierwszych wiadomości w czasie poża­
ru uległo -poparzeniu 5 osób, mieszkań­
ców domu starców. Jedna osoba wkrot 
ce zmarła. Ciężko ponarzonyeb przewie 
ziono do szpitala. Przyczyną pożaru 
było nieostrożno obchodzenie się z ben­
zyną. Na miejsce wypadku wyjeehar 
prokurator.

Straszna snena na dworcu
w a rs z a w s k im

WARSZAWA, 18-12. Na stacji W ar 
szawa. — Praga, w pobliżu ppejaztiu 
Gołędzinów wpadł pod pociąg i ponies! 
śmierć na miejscu 65-letn.i emeryt kole­
j o w y  Stanisław Wiśniewski.

Idąca wraz z Wiśniewskim kobieta! 
nieznanego nazwiska, la t około >0 , rów 
nież dostała się pod pociąg. Doznała o- 
na poranienia głowy i tułowia, oraz pęk 
niema podstawy czaszki. . .

Nieznajomą- w stanie 
nyrn umieszczono w “l71,’ ' w  i -miow A '1''’u ien ia  P ańsk iego  Zwmto W im
g o  p r z e w i e z i o n o  d o  p r o s e m  ..
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Czy de Bono nie był lepszy od Badoglio?
m 0      fi A  «sm3Wódz, którego cechowała rozwaga i doświadczenie

A  TERAZ ZNAK ZA PY TA N IA
Podobno odejście gen. de Bono wy-Upłynęło już sporo wody od chwB

odwołania gen. de Bono z Afryki do 
Rzym u i mianowania na jego m ejsce 
nowego wodza: marszałka Badoglio.

Mimo, że istotne powody odwoła­
nia gen. de Bono nie zostały, rzecz 
prosta, przez Mussoliniego i jego sztab 
opublikowane, opinje rzeczoznawców 
od spraw wlosko-abisyńskich są na- 
ogół w  tym względzie zgodne. Takty­
ka gen. de Bono nie zadawalała Mus- 
goliniego, przeto wodzem naczelnym 
B ił włoskich na frontach abisyńskieh 
został i n n y .
ZANIM  ZROBIŁ — PRZEMYŚLAŁ

Zachodzi jednak pytanie czy „II 
Duce" odwołując starego generała i 
dając mu na osłodę buławę m arszał­
kowską n ;e popełnił błędu, k i ć s r o ­
dze się może na Włochach zemścić?

De Bono stosowa! taktykę najprze­
różniejszą, jaką sobie tylko można wy­
obrazić, taktykę, podyktowane mu 
przez długoletnie doświadczenie bojo­
we, a nadewszystko przez ćalsadną 
znajomość terenu afrykańskiego. Do 
Bono nie posuwał się naprzód zanim 
nie ubezpieczył tyłów, zanim me byl 
zupełnie pewny łączności pomiędzy 
poszczególnemi oddziałami, między li­
nią przednią a linjami tylnemi, m ę- 
dzy ozolem frontu a jego bokami. Po 
Bono podbijał teren prowincji Tigre i 
prowincji Ogaden nie tylko przy po­
mocy lotników, askarysów, p :ochoty i 
artylerji. lecz także — i to l>odaj prze- 
dewszystkiem — przy pomocy robot­
ników drogowych. Drogi budowane w 
tempie gorąezkowem, z zastosowa­
niem wszystkich dostępnych środków 
technicznych i z wielkim wkładem

Choć jes5 k tym. choć jesl bieda 
tera bez „OŁUfżyć się nie dat

ludzkiej energji, sił, zdrowia i pracy 
stanowiły najważniejszy element w 
przemyślanej, rozważnej, ohoć pozor 
nie kunktatorskiej taktyce starego gc~

n era iTItZEBA S IĘ  SPIESZYĆ
Taktyka gen, deBono przyniosła 

bądź cobądź rezultaty namacalne; 
Włosi zbliżyli się do Addis Aheby, za: 
garniając szereg abisyńskieh osiedli i 
duże tereny zarówno na południu jak  
na północy; Włosi przeciągnęli na swą 
stronę sporą liczbę miejscowego kleru 
i tubylców z osławionym Gugsą na 
czele; wreszcie Włosi zabezpieczyli 
bodaj dość solidnie zagarnięte obszary 
przed kontratakiem  oddziałów abisyń­
skieh. przynajmniej na północy.

Wobec lego wszystkiego, tak tyka 
gen. de Bono, acz krytykowana przez 
niektórych zapalczywszych sztabow­
ców włoskich zwłaszcza tych co pozo­
stali w Rzymie nie ściągnęłaby zapew 
ne na siebie dezaprobaty Mussolime- 
go, który przecież mógł polegać na 
swym starym druhu z okresu marsza 
na wieczne miasto. Możeby przefc > 
gen. de Bono nie został odwołany. Mo- 
żeby mu oszczędzono tej ocukrzonej 
godnością marszałkowską i listem po­
chwalnym przykrości, gdyby nie nad­
ciągająca niespodziewanie szybko 
chmura sankcyj.

ó l«ch  m i m d y tg -
miiręiys.ĄmisE' ‘ 

Dietki to q a L

O i l

wołało wśród walczących w T igre i 
Ogadenie Włochów uczucie bardzo da­
lekie od uczucia smutku, przygnębia- 
n ia, żalu. De Bono ustępuje1? Przycho­
dzi Badogli? Znakomicie. Teraz do­
piero pokażemy negmowi, gdzie 
pieprz rośnie. Tak mówili ponoć mię­
dzy sobą oficerowie — podwładni od- 
wołaneg j  generała. Młodzi krytycy od 
wołanego wodza staw iają mu m. in. 
zarzut, iż nie docenił on abisyńskiej 
taktyki wciągania Włochów wgłą.b 
kraju, nie docenił zwłaszcza szybkości 
Rozbrajania się Etjopów i nie rozbd 
icb odrazu jednera gwałtownem, po- 
tężnem uderzeniem. Przeciwnie, dat 
im czas się zorganizować, uzbroić, 
przyzwyczaić do włoskich bomb i sa ­
molotów.

Ozy jednak istotnie de Bono tego 
wszystkiego nie docenił. Może docenił 
prędzej, tuż jego dzisiejsi krytycy, 
lecz oiiie widział innego sposobu jak  
właśnie wolne posuwanie się i solidno 
umacnianie się na zdobytych terenach, 

W  każdym rnzie atakowanie marsz, 
de Bono i zarzucanie mu kunktator­
stw a nie zm ieniają faktu, że od chwili 
odwołania starego wodza sukcesy wło­
skie na obu frontach stanęły pod zna 
kiern zapytania.

/s to s u je  się
p rzy n o szące  u lgę  w  łych 

fc ie rp ien iach . Przy g ry p ie  
p rzez ięb ie n iu  stosuje się 

^rów nież Togal. c e n a  zł . 150

Dalsza obniżka cen _
wyrobów metalowych chemicznych i t. dl.

zaśnieżenia Karpat
Naskutek starań wydziału turysty* 

ki ministerstwa komunikacji, oprócz 
komunikatów’ śniegowych rozsyła­
nych każdego piątku dla użytku nar­
ciarzy, Liga Popierania Turystyki wy 
dawać będzie specjalną mapę zaśnie 
żenią K arpat, opracowaną przez P ań ­
stwowy Instytut Meteorologiczny.

Mapą ta ukazywać się Wdzie w kai 
dą środę,

Kisd? przedzie Jato?!”
D ragi statek motorowy Batory", 

budujący się w stoczni włoskiej w Mon 
faleone, przybędzie do Polski w poło­
wic kwietnia. Podobnie jak  M/S .,P ił­
sudski", statek przywiezie do Polski 
wycieczkę, zatrzymując się po drodze 
w Barcelonie, Casablance, Maderze, 
Lizbonie i Londynie.

WARSZAWA, 10.12. W akcji obniż 
ki cen towarów przemysłów skarhslizb 
wanych zostały ostatnio naskutek inter 
wencji ministra przemysłu i handlu o- 
b: iżone eeny kotłów żeliwnych do cen 
tralnego ogrzewania przeeiątnie o 1> 
proc Kotły te znajdują duż.e zastosowa 
nie w budownictwie przy instalacji cen 
tialfiego ogrzewania. Zniżona ceną ko­
tłów łącznie z-obniżką inńyćh artyku- 
/ów budowlanych stwarza dalsze pota 
niebie budownictwa!

Równocześnie została uzgodniona o- 
br.iżka cen na wszelkiego rodzaju tuby 
metalowe, przeznaczone do opakowania 
artykułów chemicznych, klejów, kosme­
tyków itp., oraz obniżka cen na korki 
Tiotrvfil'owe ż cvnv i ołowiu.

Obniżka cen w stosunku do wyro- 
i ów cynowych, opartych na surowcu 
zagranicznym, na który przemysł nie 
ma wpływu, wyniesie 10 proc., w sto­
sunku do wyrobów ołowianych 15 proc.

Niezależnie od tego w m inisterstwie 
przemysłu i handlu w ostatnich dniach 
były przeprowadzone rozmowy co do 
obniżki cen takich towarów przemy­
słów skartelizowanyeh, jak  eter siarko 
wy, wełna czesankowa, sól głauberską, 
kwas solny, litofon, obicia papierowe, 
tek tura falista, balony szklane, żarów 
ki. sełskiny i drewniane ćwieki dla 
wyrobu obuwia. Rozmowy nie zostały 
zakończone, a rezultatów ich należy 
się spodziewać w ciągu najbilsżych ty 
godni.

Dryga psrtja
BYDGOSZCZ. Przed sądem okręg©wyc® 

w Bydgoszczy rozpoczął się drugi pieces 
o krwawe zajścia, wywołane w dniu wyk-# 
rów do Sejmu, przez członków Stronnic* 
twa Narodowego na terenie pow, wyrays-* 
kiego.

Na ławie oskarżonych zasiadło 83 osk&K, 
żonyeh, którzy z rozkazu ukrywającego 
się prezesa Str. Narodowego na pow. wy« 
rzyski Poleyna, wywołali krwawo zajśw® 
we wsiach Luchowie, Ferdynandówku I 
Dźierżnie. Akt oskarżenia zarzuca oskarż® 
nym zbrojne napady na lokale wyborczej 
zniszczenie urn i aktów, podarcie portretu 
F. Prezydenta Rzpłitej, poturbowani® 
członków komisji i uniemożliwienie im tt«  
rządowania oraz walką <z bronią w roku 
patrolami Straży Granicznej i oddziałami 

policji.
Rozprawa potrwa prawdopodobnie § dni

Hjr. Karpiński w rdclł
POZNAN. Pociągiem z Paryża przyje­

chał do Poznania mjr. Stanisław Karpiń­
ski, który jak wiadomo, przerwać musiał 
swój lot Polska — Australia, Wczoraj 
mjr. Karpiński zameldował się w 8 p. lotni 

czym, w którym pełni służbę.

Kłonice i sztachety'w rucha
BŁONIE, We wsi Koryków, pod Bfe« 

niem, wynikła bójka, na tle nieporozumień 
pomiędzy mieszkańcami Korykowa a mie* 
szkańcami pobliskiej wsi Zazdrość. W bój 
ce posługiwano se kłonicami, wyrwanomf! 
z płotu sztachetami i nożami. Na miejsc® 
przybyła policja. Walczący rozbiegli 
pozośtawiająo ciężko rannych Michała Rys 
biaża i Michała Kociszewskiego (Kory* 
ków). W stanie bardzo ceżkim przewiezio­
no ich do szpitala w Żyrardowie, gdz1® 

Rozbiaż po kilku godzinach zmarŁ Polb  
cja aresztowała niej- Aleksandra Piecho, 
rowskiego, mieszkańca wsi Zazdrość, R@ 
szta uczestników’ .bójki ukrywa tri®.

f»RonseveK —  obrońca „małego człowieka'
jest uosobieniem sprawiedliwości społecznej

Tocząca się w Stanach Zjednoczo­
nych walka polityczna pomiędzy zwo 
lennikami i przeciwnikami prezyden­
ta  Roosevelta sięga głębiej, aniżeli do 
tychezasowa tradycyjna rywalizacja po 
między republikanami i demokratami 
która prowadziła przeważnie do kolej 
nego obsadzania fotela prezydenckie­
go przez przedstawicieli jednego i dru 
giego kierunku. Dziś uważają w Sb

Zagadka śmierci
Nigdy nie wiesz kiedy, co i jak

Na drodze w stanie Oregon znale­
ziono martwego urzędnika policyjne­
go, F ranka Tuwoda, obok własnego 
motocykla. Ciało Tuwoda było tak 
zmasakrowane, że z trudnośią rozpo­
znano Tuwoda. Przez pewien czas nie 
można było ustalić przyczyny śmierć. 
Dopiero w kilka dni znaleziono -w nie 
dalekiej odległości od miejsca wypad 
ku w lesie padlego jelenia. Jeleń 
przebiegając wpadł pod motocykl, 
©hcąa się uwolnić zaatakował rogami 
luw oda i pociął go prawie w kawa 
łeozki, poczom ostatnim wysiłkiem 
zbiegi do lasu i przepadł.

Siynny lotnik wojskowy Higgins 
przetrw ał cala wojnę światową ' bez 
najmiejszego wypadku, niimo, że cały 
czas walczył w eskadrze na froncie.

biorąc udział we wszystkich walkach.
Podczas 15-letniej służby wojsko­

wej ha wojnie nie miał ani jednego 
wypadku. Ostatnio spadł jego samolot, 
nie ule,gając wcale strzaskaniu. Przy 
sterze jednak znaleziono Higginsa 
martwego. Lecz obok niego znaleziono 
węża. Higgins po ukąszeniu zmarł— 
jad działał piorunująco.

No\a/o (ć

mrożone
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Zjednoczonych prez. Roosevelta za 
obrońcę ,, małego człowieka", za bojo w 
oika wałczącego o sprawiedliwość spo 
łeczną z ugrupowaniami broniącemi 
przywilejów wielkiego kapitału amery 
kańskiego, których wyrazicielem jest 
b. prez. Hoover.

Wysoce charakterystyczne jest, że 
szczytowym punktem popularności 
prez. Roosevelta jest okres największe 
go nasilenia depresji gospodarczej bez 
pośrednio po objęciu przez prez. Roose 
velta władzy, okres dewaluacji dola­
ra  i opracowania śmiałych planów go 
spod a razy eh i socjalnych t. z w. ,,new 
Deal" których kamieniem węgielnym 
byk. ustawa, o odbudowie gospodar­
czej N. R. A.
JAK  JE S T  ŻLE  — TO SĄ ULEGLI

W  miarę poprawy konjunktur go­
spodarczych. wzrostu produkcji i obro­
tów, podniesienia się konsumeji, 
wzrostu cen r spadku bezrobocia opo­
zycja kapitalistów  zaczęła podnosić 
głowę. Ewolucja ta występuje szcze­
gólnie silnie na przestrzeni ostatniego 
roku. Jeszcze w listopadzie róku ze ­
szłego, gdy dodatkowe wybory do Kon 
gresu amerykańskiego przyniosły zwy 
eięstwo demokratycznych zwolenni­
ków prez. Roosevelta, około 70 proe. 
wszystkich artykułów wstępnych pra 
sy amerykańskiej było przychylnych 
prezydentowi. Od tego czasu, a zwła- 
sz'vua od wiosny r. b. w miarę popra­
wy konjunktur i obudzenia się w sfe­

rach gospodarczych poczucia niezalefc 
nośei i siły, wzmogły się ataki na pro* 
zydenta. zarówno ze strony niezadow® 
lonyeh radykałów, jak  i z kół reakcyj* 
nych Obecnie zaledwie około 20 prom 
głosów prawy wypowiada się bez za­
strzeżeń za prezydentem.
TO COŚ W IĘ C E J NIŻ POLITY KA

Wiara w prezydenta Roosevelta 
i w słuszność celów i też, które on re 
prezentuje, jest duża, jakkolwiek dy­
skutuje się niejednokrotnie nad me­
todami stosowanej przezeń polityki. 
Również i pewna część sfer gospodar­
czych, zadowolona z chwilowego zame 
chania radykalnych planów gospodar­
czych, odnosi się raczej przychylni© do 
prezydenta.

Nie wydaje się, by mimo wszelkich 
wysiłków, spotęgowanych w obliczu 
zbliżających się wyborów, zwycięstwo 
antyrooseveltowsk:ej opozycji mogło 
być łatwe. Roosevelt i reprezentowano 
przezeń tezy to coś głębszego i waż­
niejszego, aniżeli kierunki dotychczas 
forsowane przez poszczególne grupy] 
polityczne i ich kierowników. Roose­
velt to wprowadzenie do amerykań­
skiego życia gospodrmzego i politycz­
nego na pierwsze miejsce idei państwo 
wej, oraz idei sprawiedliwości społees 
nej. to wprowadzenie koniecznej ko* 
rektury  i kontroli funkcjonowania a* 
paratu  kapitalistycznego, który sta* 
wał się w Ameryce groźny dla pokoju 
i równowagi społecznej. , *
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ROZWÓJ ZIEM WSCHODNICH —  WARUNKIEM ROZWOJU PAŃSTWA
Siedemnaście lat niepodległego by- 

t« zniwelowało wiele różnie, w dużej 
mierze zespoliło wszystkie ziemie Pol­
ski. Ziemie wschodnie jednak ciągle 
jeszcze — tak pod względem kultural­
nym, jak i gospodarczym — pozostają 
wtyle za resztą kraju, ciągle jeszcze 
nie biorą pełnego udziału w naszom 
życiu panstwowem.

Istnieje z a g a d n ie n ie  d o  r o z w ią z a ­
nia: na e z e m  ma polegać program 
Państwa w o b e e  z ie m  wschodnich? Za­
g a d n ie n i e  t o  p o le g a  n a  tern, ż e  z ie m ie  
t e  s t o j ą  na niższym p o z io m ie  gospo- 
d a r e z y m , ż e  p r a c a  kulturalna Państwa 
i gminy m a  d o  o d r o b ie n ia  1 5 0  lat go­
s p o d a r k i  rosyjskiej, ż e  główne centra 
IsO H Sum eyjne są d a le k o  p o ło ż o n e ,  ż e  
stawki p o d a t k o w e  o b c ią ż a j ą  warszta­
ty, m a j ą c e  n in ie j s z ą  zdolność podatko­
wą. niż w reszcie kraju.

Przedewszystkiem trzeba sobie zdać 
sprawą, że eie/żka sytuacja gospodar 
cza, w jakiej znajdują się nasze ziemie 
wschodnie, nie jest kwest ją z dziedzi­
ny uczucia — lecz, że odbija się ona 
nader boleśnie na dobrobycie esablgo 
kraju, że wiąże się ona ściśle z uiedo 
maganiami gospadarezemi ealej Pol­
ski. Ziemie wschodnie — posiadające 
przeszło 5 i pół miljonn ludności na 
przestrzeni 124 tys. km. kw. (teren 
niewiele mniejszy od Grecji, a posia­
dający dwa razy więcej ludności, niż 
cala Norweg ja) są ważnym rynkiem 
zbytu dla województw eentranyc-h, 
których dobrobyt zależy więc w du­
żym stopniu od rozwoju gospodarcze­
go województw wschodnich.

A ziemie wschodnie jako konsu­
ment nie mogą być ostatnio wogóle 
brane pod uwagę. Nawet takie pro­
dukty pierwszej potrzeby, jak zapał­
ki, sól, nafta, czy cukier stały się dla 
mieszkańców województw wschodnich 
luksusem, na który pozwolić sobie nie 
moką.

Wielką przeszkodą w rozwoju go­
spodarczym ziem wschodnich jest 
utrudniony zbyt miejscowej wytwór­
czości, spowodowany katastrofalnym 
etanem środków komunikacji na tym 
terenie. Doprowadzenie towarów do 
stacyj, odległych nieraz o dziesiątki

Ili! I l i S I K H i
zjesz i w y p ijesz  ty lko

w Bm  Teatralnym
Sosn ow iec, ul. P iłsu d sk iego  2

C odzienn ie  św ieże ryby , ś le ­
dzie w różnych  o dm ianach , 

postne sa ła tk i i k an a p k i

po cenach snliooyeh

kilometrów, p© strasznych drogach, a 
potem długi transport są kosztowne i 
ryzykowne a© względu na to, że nie 
wszystkie produkty w ytrzym ują tak 
długą drogę — i skutkiem tego wy 
twórczość ziem wschodnim zbywana 
je st z największą trudnością. Dość po­
wiedzieć, że są całe wsie, które abso­
lutnie nic nic dostarczają na rynek 
ogólnopolski. Tworzą one zupełnie 
zamknięte rynki lokalne, producent 
bowiem nietylko itieby nie zarobił, ale 
jeszcze musiałby dopłacić do transpor­
tu , by dostarczyć konsumentowi w 
wielłoem mieście towar po normalnej 
cenie. Wytwórczość wiąs tej połaci 
neszego kraju  obliczona jest przeważ
B5S5S

nit? na sam w arsztat pracy, rzadko na 
jakieś małe okoliczne miasteczko, po­
siadające słabą koiisuincję.

Jedną, z najpilniejszych przeto p« 
trzeb jest budowa dróg i linij kolejo­
wych na kresach wschodnich, by skró­
cić odległość między terni ziemiami a 
centrami gospodarczemu kraju.

Zanim przystąpi się do robót na 
większą skalę — należy zbadać zagad­
nienie ta ry f kolejowych, tak ważnych 
dla ziem wschodnich. Otóż nasza ta ­
ryfa strefowa zmniejsza się tyko do 
granicy 700 km. potem nie postępuje 
już dalej. Tymczasem ziemie wschod­
nie (jeśli liczyć od najhardziej odda­
lonego punktu) znajdują się w odle-

Obywatele japońscy w Szanghaju w obawie przed napaściami Chińczyków 
przenoszą się z- ruchom ościam i pod osłoha. uzbrojonych m arynarzy do dzielnicy 
międzynarodowej.

Z przytułków mogą być rzeźnie.
Duchowieństwo katolickie przeciw eutanazji

BR

Niektórzy lekarze angielscy wystą 
pili 7. projektem urzędowej legalizacji, 
e n t a n a r j i  t o  j e s t  
tj. bezbolesnego pozbawiania życia 
zniedołężniałycli starców, idjotów i nie 
ulecza,lnie chorych, wogóle osóbs m ogą­
cych być ciężarem dla społeczeństwa 

Przeciwko tego rodzaju projektom 
bardzo ostro wystąpili katolicy angiel 
soy, uważając je zupełnie słusznie za 
niegodne społeczeństw kulturalnych i 
chrześcijańskich.

Świeżo, na specjalnie tej sprawie 
poświęeonem zebraniu t. zw. katolickie

Ceny rynkowe: bydle, trzody i nabiału
Nasz rynek produktów zwierzęcych w 

zakresie notowań cen żywca zwierząt rzez 
nych nie wykazał w tygodniu ub. w ybit­
niejszych zmian. W W arszawie bydło i cie 
lęta pozostały bez zmiany, trzoda słonin •- 
w a spadła o 16 gr. na 1 kg. żywca. W Po­
znaniu bydło w dalszym siągu niżej o 2 g'- ,  
cielęta o 5 gr.. trzoda o 5 gr. Mysłowice po­
zostawiły bydło i cielęta bez zmian, trzodę 
obniżyły o 5 gr. W Krakowie bydło bez

gtaści 1800 km. od Gdyni, a przeszło 
1088 km. od Zagłębia. Degresja ta ry fj 
kolejowej winna być pr/eto  doprowa­
dzona aż do tej odległości, i to degre- 
sja znaezna, wziąwszy pod uwagę 
trudne warunki gospodarcze zient 
wschodnich.

Zwrócić też trzeba uwagę, że ta ry ­
fy dla niektórych towarów i to szcze­
gólnie ważnych właśnie dla kresów 
wschednieh nie zostały zupełnie o'm 
żonę. I tak naprzykład tary fa na. are w 
no tarte, drewno surowe została obni 
żona tylko na małych odległościach. 
T aryfa na drzewo opalowe, ziemhiaki 
siano, zniżona została tylko na odle­
głościach, nie przekraczających 180 
Inn. Dzieje się to oczywiście z wielką 
s tra tą  dla ziem wschodnich.

Degresja i obniżka taryfy  koleje - 
wej — są to więc obecnie najpilniejsze, 
sprawy do załatwienia dla zbliżenia 
gospodarczego ziem wschodnich do re 
szty kraju. Za niemi nastąpić musi za 
krojona na szeroką skałę akcja inwe­
stycyjna dla tych ziem. B yt gospodar­
czy całej Polski się tego domaga.

Kafoe,

MOTORYZACJA ŚWIATA
Jak  wygląda produkcja światowa aut 

iv roku bieżącym? Według danych siaty- 
stycznych, zebranych przez Board of Tra* 
de, produkcja aut na całym świeeie wyni® 
sla w I półroczu rb. 2.&83.G® wozów wobec 
cyfry 2.247.668 wozów wyprodukowali, w I 
półroczu r. 1684. Wzrost produkcji w porów 
naniu z rokiem ubiegłym wynosi zatem 
2,8.7 proc., co jest pośrednio stwierdzeniem 
faktu zwiększonego również popyt® na hu 
ta. Główną rolę w tym zjawisku g ra ją  
przedewszystkicm Stany Zjednoczone, 
gdzie zaznaczył się większy pokup ant, o* 
raz na drugiem miejscu Niemcy, gdzie za­
równo produkcja jak  i zbyt an t tańszych 
m arek wzrosły w znacznym stopniu.

go parlam entu obywatelskiego' w L«n. 
dynie, biskup sufragan Southwark, 
mons. Brown, projekt legalizacji euta 
nazji nazwał ,,usiłpwanicm zalegalizo­
wania morderstwa". Sam pomysł  ̂ta 
kiego wniosłem twierdził inny mów­
ca, przeczy zasadom praw a boskiego 
i naturalnego i pociąga za śobą to czy 
sto ludzkie niebezpieczeństwo, że przy 
tulki dla starców i zniedołężniałycli 
zamienią się w ludzkie rzeźnie. Jest 
to więcej niż objaw pogaństwa, to na 
wrót do barbarzyństwa czasów za­
mierzchłych.

Nikły ruch budowlany
W pełni sezonu rozpoczęto runlef budynków tisz wykończono

Główny Urząd Statystyczny opra­
cował zestawienie, dotyczące ruchu hu 
dowlanego w-miastach Polski z ludno 
ścią ponad 20.000 mieszkańców w I I  t 
kwartale rb. W  okresie tym  ukończono 
ogółem 1.493 budynków* w których 
znajduje eię 3.691 mieszkań, w tern 389 
jednoizbowych, 1.303 dwuizbowych, 
1.014 trzyizbowych, 817 cz te ro  i P-‘T 
cioizbowych, oraz 106 mieszkań więk­
szych. Mieszkania w nowowzniesTO- 
nych budynkach liczą ogółem 10.611 
3'jb.

Ponadto ukończono 125 nadbudó­
wek i dobudówek, w których znajda 
je  się 210 mieszkań o ogólnej liczbie 
482 izb. Liczba ukończonych budyn­
ków niemieszkalnyeh wynosi 136, nad­
budówek i dobudówek 11.

W tymsamym okresie czasu rozpo 
ezęto budowę 2.402 budynków miesz­
kalnych, liczących ogółem 7.620 miesz­
kań o 20.507 izbach, oraz 198 nadbudó­
wek i dobudówek mieszkalnych, bezą 
oyeh 394 mieszkań o 843 izbach.

zmiany, cielęta mocniej o .10 gr., trzoda 
mocniej o 5 gr. Lublin wykazał mocniej era 
tendencję na bydło i cielęta, trzoda chlew­
na słabiej. Lwów obniżył bydło o 5 gv., e e 
lęta o 10 gr., trzodę o 10 gr. Pomimo ekspor 
tu do Niemiec stwierdzić należy p o w szeeh  
nę tendencję zniżkowa na trzodę chlewna.

Ceny trzody chlewnej na eksport do Nie 
mieć ustalono loeo Zbąszyń — granica na 
żywiec słoninowy za kilo na zł. 1-40, mię­
sny zł. 1.82, za trzodę chlewna bita w połów 
kaeli zł. 1.88 za kilo względnie zł- 1.74 Od 
tego jednak odchodzą opłaty na fundusz 
eksportowy (kto go ostatecznie otrzymuje 
i na czyja korzyść on idzie 1j przy żywca 
28 gr., przy sztukach bitych 36 gr. od 1 kg. 
(około 2d proc.!}, pozatem jeszcze pewnie 
opłaty na T-wo handlu kompensacyjnego, 
na zwięzek bekonowy itp-

Na rynku masła dzięki okresowi przed­
świątecznemu panuje lekka poprawa, da 
I  gat- w hurcie za kilo loeo skład odbiorcy 
notowano w ub. tygodniu: Warszawa zł 
3.30, Łódź zł. 3 25, Sosnowiec zb 3 -o, u mm
i Lublin zł. 815. ,

Sery i miód pozostały bez zmiany. J a ja  
świeżo notowano z l  140 — 145 za skrzynię 
24 kopową za kilogram zł. 180 — 1.90. To­
w ar wapnowany do zł. 115 za skrzynię.

Teino chwili
WZROSŁO I  JEDNO I DRUGIE.

Jeżeli się zestawia statystykę bozroboE 
nych, mógłby ktoś przypuścić, że propor­
cjonalnie do wzrostu bezrobocia, zm niej­
szył się stan zatrudnienia. Otóż tak  ni® 
jest. Między statystyką bezrobocia i staty 
styka zatrudnienia niema ścisłej równo!® 
głości, wyrażającej stę_w tern, by te dwie 
cyfry, dodane do siebie, dawały tę samą 
mniej więcej sumę, co dawniej, choćby 
przed wojną. Bezrobocie wzrosło, ale w 
wielu krajach równocześnie wzrósł stan 
zatrudnienia, a każdym razie nie zmniej­
szył się odpowiednio.

Przyczyny tego nie można upatrywać 
w samym tylko wzroście ludności, w więk­
szej podaży rąk  roboczych. Powiększył się 
bowiem odsetek ludności, zawodowo czyn­
nej. Wzrosło zatrudnienie kobiet w prze­
myśle, przedewszystkiem wr czasie wojny, 
co już zostało na długo. W dawnych, do­
brych czasach, pracowały głowy rodzin i 
utrzymywały całą rodzinę: dzisiaj pracują 
zawodowo różni członkowie rodziny, a nato 
m iast inne cale rodziny, wogóle nie mają 
pracy. Gdyby przyjąć zasadę, że pracuje 
tylko głowa rodziny, kierownik gospodar­
stwa domowego, to wówczas bezrobotnych 
byłoby mniej. Gdyby w Anglji było mniej 
starych panien, pracujących zawodowo a 
więcej małżeństw, z których tylko mąż P*’a  
euje, to nawet w Anglji bezrobocie było­
by mniejsze.

(Kurjer .Warszawski).
OBROŃCY CIEMNYCH PLAM.

Pragnęlibyśmy gorąco, by nadchodząca 
am nestja była nietylko środkiem oprpz- 
niającym przeludnione więzienia, ale 
była jednocześnie aktem likwidującym 
skutki walki o zmianę ustroju i systemu 
rządzenia.. Niestety istnieją ludzie i to by 
najm niej nie w pomajowym obozie, kto- 
rym  taka likwidacja, będąca pojednaniem, 
byłaby nic na rękę. Straciliby wtedy rację 
bytu, straciliby m ateriał dla swej prze 
wrotnoj agitacji, nie mogliby nadal w mą 
tnej wodzie łapać ryby, bo woda była by 
czysta.. Oni podtrzym ują ferment, którego 
rezultatem jest zarówno em igraeja jak Be 
reza. Oni więc za istnienie tych dwuen 
ciemnych plam na naszej nowej rzeczywi­
stości politycznej są przedewszystkiem od­
powiedzialni, możnaby nawet bez przesa­
dy powiedzieć, że są tych. plam n a jle p s z y -1
m i  obrońcami- ( O sób)-



Wśród robotników panuje wzburzenie — Władze muszą zająć w tej
sprawie zdecydowane stanowisko

Już od pewnego czasu w Zagłębiu 
Dąbrowskicra rozchodziły się pogłoski, 
że wiełc kopalń zamierza przeprowa­
dzić znaczne redukcje robotników, 

Wiadomości te wśród robotników 
wywoływały wielkie zaniepokojenie.

Obecnie okazało się, że pogłoski te 
nie mijały się z prawdę, gdyż jak nas 
wczoraj poinformował sekretarjat 
CZG. dyrekcje kopalu zagłębiowskich 
zamierzają zredukować w niedługim  
czasie 2410 robotników.

Poszczególne towarzystwa zatnie, 
rzają zredukować: warszawskie town 
rzystwo 500 robotników', Saturn —  
150 robotników, kop. Paryż i Kosze- 
leW —  459 robotników, Grodziec —  
309 robotników, Solvay — 49 robotni' 
ków, kop. Flora ~  220 robotników, 
kop. Renard — 290 robotników, sosno 
wieckie towarzystwo —359 rofeotniSsów 
i kop. Czeladź — 200 robotników.

W  dniu wczorajszym dyrekcja ko 
palni „Flora1* wymówiła pracę wszy- 
stkim robotnikom.

Pozatesn dyrekcja kopalni „NSwka4" 
zajłowiedziała, że praca ograniczona zo 
stanie do trzech dni w tygodniu,

W  związku z tern w Grodźew i 
iWojkowicaeh Komornych odbyły się 
zebran'a robotników', zorga-* zowano 
przez CZG., na których obecną sytu­
ację w górnictwie omówił sekretarz p. 
Bielnłk.

* Spowodst świsji Bożego Narodzenia 
wy dane zostało zarządzenie o otwar­
ciu bram w W igliję. Bramy wszystkich 
kamienie stołecznych mają być otwar 
te prez całą no® z 24 na 25 grudnia, 

w * •
iWskazaae byłoby, aby takież zarzą 

dsseuie zostało wydane w Zagłębiu Bą- 
browskiem.

Robotnicy powzięli uchwały, że nie ny zainteresować się bliżej odpowied
dopuszczą do zamykania kopalń i re- nie władze i zbadać, jakiemi względa-
dukcyj robotników. W  razie konieczno mi powodują się  przeinysiowey cheąo
śei robotnicy gotowi są do bronienia 
warsztatów akcją strajkową, włącz­
nie do strajku głodowego w podzie­
miach kopałni.

Zamiesraenemi redukcjami powiu

wyrzucić na bruk setki robotników.
Niezadowolenie wśród sfer robot* 

niczyeh w Zagłębiu ciągi© wzrasta, 
dlatego też  jaknajspieszniejsza inter­
wencja władz jest  nieodzowna.

1

Z&rffiflfiiarz z Cz8rni|®_ lasu
skazany na 7 lat więzienia

Mieszkaniec kolonji Czarny las  nji
gm. Eubsztyn (Olkuskie), Andrzej Bo 
choinek, zawodowy złodziej, karany 
już czterokrotnie za kradzieże, po o- 
pusaazeniu więzienia w leeie roku 
bież., przybył do domu po trzyletniej 
nieobecności i zastał półtoraroczne 
dziecko, o narodzeniu którego nawet 
nie wiedział.

Za ton ,.dochowek“ z łf ł najpierw  
żonę. a następnie nienawiść skierował 
na niewinne dziecko,

Przed trzema miesiącami, w czasie 
nieobecności żony, Bochenek leżące w

kołysce dziecko uderzył kilka razy w  
głowę trzonkiem noża, powodując pra 
wie natychmiastową jego śmierć.

Za zabójstwo to zbrodniarz stanął 
przed sądem okręgowym z. Sosnowca 
na sesji wyjazdowej w  Olkuszu w dn. 
IG bm. i został skazany na 7 lat w ię  
zienia. Bronił go z urzędu adw, 
Bąchtig.

Skład sądu stanowili pp.: K>wałsk'f 
(przewodniczący), Szwałm i Słow i­
kowski (wotanoi), prokurator Bryjski 
i sekretarz - apL, Wroński,

M e  Mi lilii -- li parnia IM  iistlli
Hleko pełna — wyborowe

Spółdzielni Ziemiańskiej
N A  M A R G IN E SIE

Pouczająca wystawa
'  Wystawy sklepowe w okresie przedśwlą 
tecznym lśnią- wieczorem od świateł, każde 
go starają się zachęcić do kupna jakiegoś 
przedmiotu: butów, ubrania, łakoci, książ* 
jkL.

Niestety, mało jest kupujących, Jak 
ktoś zauważy!, wiącej jest ludzi przed wy­
stawami 8klepoTtemi, niż w sklepach, 

Przeważnie dzieci tłoczą oię kolo wy­
staw.

Przypłaszczają uosy do zimnych szyb, 
patrzą szeroko rozwarłem! oewnna... Z poi 
otwartych ust wyrywają sie słowa:

— .Tąlra ładna zabawka...! -djtłplf
• O, Mikołaj z cukru...
-Jaka eiek«.w a  ksiąf&a! Z obrazkami*.

tawsze an®|S©psaB«» 
raasło wytsorewa

'.Krakowianka"
oraz: jjajja, smy i mi&d

ilia xbfftu młaka
©raz śmietanki; słodka, k ra i­

na, kremowa.

Burzliwe zajście«Strzeaieszycach
Starcia tłumu z policją

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończy! się wczoraj proces w spra­
wie burzliwych zajść w  Strzemieszy­
cach, w dniu 1 maja 1932 roku.

W dniu tym przed lokalem związku 
chemicznego fabryki ,.Strem“ w Strze 
mieszyeach zebrał się tłum ludzi w 

, . . . .  Z obrokami... | | ezł>ie tysiąca osób, który wśród anty
’Kwa/ lnblQ d/.-eei, chciałem państwowych okrzyków i śp :ewek for

(sprawie coś na gwiazdkę eorec»re mo!ełi - - - • „ ,
sąsiadów. Zatrzymałem się pr»ed oknem 
pewnej ksieirarni na Starym Sosnowcu i 
•rac/.ąłem orfądaó książki. Jest kilka ba 
jek dla «Mcei: -Kopciuszek", „Śpiąca krń-

m ow ał
chodu.

się do manifestacyjnego po-

Zaalarmowana policja wezwała 
. ..^w. —. . . t ł um do rozejścia się, w odpowiedzi 

lewna's i inne. Mnż0 znajdzie s'V i«ka inna jednak na to. posypał się na policję 
książką? Ładniejsza, lepsza.- Pstrzę 1 o- grad kamieni. Zajście zakończyło się
ezom uie wierzę: tuż nad książkami dia 
dzieoi znajduje się rząd książek innee-o re. 
dz«ju, s: krzyczaeemi tytkam i: „Etyka 
p!eiową*s. „ź^eift phńowe**, .Pozwól stosnn 
ków ph».*owróV. i inne, podobne „ksóażecz- 
k‘‘4, jak: „Sekretną soos«hy n--»tżeńskie“,
„Przerywa n5 <». ciąży* ittt. Odszedłem od wy 
sławy, nad która znajduje sie napis „Mate 
rjfiv p’^mieppe i przr-hory szkolne".

Przed wystawą stalą grupka dzieci. Ja­
kaś dziewczynka chns*ee*l-» wycierała szy 
hę, żeby mordą leniej widzieć...

Zfts^tifiwbia słe nad rozwol»m sfoson*
Sów pbJowveN, albo sokrehtemi sposoba­
mi malżeńskiemh*

Dowiadujemy się, że dzielnica Gzi 
chów pod Będzmem otrzyma w  roku 
przyszłym światło elektryczne.

Sieć elektryczną na przestrzeni oko 
ło pięciu kilometrów przeprowadzać 
będzie w Gziehowie miejski zakład e-

Środa

ta
Grudzień

Dziś: f  S. dzień. Gracjana 
Jutro: Daijusza
Wschód słońca: 7.41 
Zachód słońca, 8.24

RA04Q
WARSZAWA'.

Środa, 18 gr udnia,
6.30 Pieśń „Kiedy raane wstają sorz©^ 

ŁJ13 Pobudka do gimnastyki. 6.8* Uiumsc 
•tyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik _poraa 
ny 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 Pa-, 
rę iutoraiacyj. 8.00 Audycja dla szfeót. 
8.1® Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.06 l i  ej 
aa! % W ieży Mariackiej w Krakowie. 1293 
12.15 Hodowla roślin pokojowych w ziurtio. 
12.30 Koncert zespołowy. 13/25 Chwilka go 
siodarstw a domowego. 1515 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 16.0;> Wędrówki dooką 
la globu. 16 30 Recital śpiewaczy. 16.45 R >* 
mowa muzyka ze słuchaczem rad ja. 17.05 
Dyskutujm y. 17110 P łyty . 17-.56 św ia t 6i$ 
śmieje- 1804 Koncert. 10.40 Wiadomości, 
sportowe. 1050 Reportaż aktualny. 20.00 
Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z Polski współczestmi,  ̂ 21 Oft 
Twórczość Fryderyka Chopina. 2iJ5 Poez 
je  Konstantego Mikiewicza. 21.50 Okno, M f t  
re sprzedaje. 2260 Podróż t>o Europie 
23 00 Wiadomości meteorologie-,'.' •>

KATOWICE.
środa, 18 grudnia. , ,

650 P łyty . 7.50 Program aa dzień bieżą 
cy. 7 55 Parę informacyj. 18.30 Lekcja jery 
ka polskiego 15.45 Koncert popularny. 15.85 
P łyty . 18 36 Ogrodnik Śląski. 18 45 Koncert 
reklamowy. 1906 Prasa i-egjonalna na 
ku. 1910 Program na dzień następny, 19-0 
Przegląd prasy. 1985 Wiadomości sporto 
we.

Mieszkańcy Ozichawa otrzymają światło elektryczne

1  Kielc
' (k) Kto p!je, ten płacić musi. Do re/tau ■ 
racji p. Feliksa Sibióskiego (Górnośląska 
6) p r z y b y l i  unegdaj bracie Fudalowie, któ: 
rzy po spożyciu pewnej ilości zakąsek i  
wódki nieiylko, że nie uregulowali rachna 
ku, lecz w dodatku pobili gospodarza renta 
uraeji oraz jego żonę. Kr&wey Fudalowie 
tędą m ieli dwie sprawy, jedną za polroift 
gospodarzy restauracji drugą ui&uregtf 
lowaaie rachunku.

 ©0 0 “ ”“

Z Zagląbla
KOMORNE MOŻNA PŁACIĆ 7, BO 
ŁU I W  RATACH MIESIĘCZNYCH  

Wobec lioznych zapytań ze stron/j 
naszych czytelników w  związku z ter* 
minem płatności komornego wyjaśnia 
my, że i. a żądanie właściciela^ domu, i O 
kator obowiązany jest płacić od l*g«  
gradnia komorne w  ratach miesięcz­
nych, mimo, że do tej pory płacił kwas- 
talnie. Lokator nie jest obowiązany 
płacić czynszu zgóry jeżeli przed I  
grudnia komorne płacił z dołu. Zależy, 
od dobrej woli łkatora.

krwawo, gdyż policja użyła broni pał 
nej, raniąc dwuch ludzi.

Aresztowano wówczas szereg osób 
z których Lei u odpowiadało wczoraj 
przed sądem okręgowym.

Organizator pochodu W ładysław  
Sobolewski, twórca komórki komuni­
stycznej w  związku podof. rez. w  Po  
rąbce, skazany został na półtora roku 
więzienia, — uczestnicy pochodu: Jan  
Piasecki, Bolesław Machera i Stani­
sław Szczepaniak ze Strzemieszyc, na 
osiem miesięcy więzienia, zaś piąty o- 
skarżony, Franciszek Brzeziński, zo 
stał uniewinniony. Skazanym karę za 
wieszono na przeciąg trzech lat.

lektryezny w Będzinie.
W stępne roboty przy układaniu 

sieci elektrycznej rozpoczną się w  ro­
ku przyszłym, wczesną wiosną.

Z dobrodziejstwa tego korzystać bę 
dzie zgórą trzy tysiące mieszkańców.

Czy jesteś członkiem LÓ .P.P.?

SPRAW A KOPALNI „JAK6B<‘ • , 
W NIEMCACH.

W  dniu wczorajszym, w  inspektora©?* 
pracy w Sosnowcu bawiła delegacja w>fooi 
uików kopalni „Jalcób“, którzy d o m r g a l t  
się wyjaśnień w sprawie dalszego losu ko­
palni „Jakób“ w Niemcach, Kopalnia ta, 
jak już pisaliśm y ma być niebawem unie­
ruchomiona. W przyszły piątek odbędzie 
się w inspektoracie pracy w Sosnowcu kom 
ferencja z towarzystwem warszawskim, 
które zatrudnić zamierza robotników * 
kop. „Jakób". Dziw nem się tu tylko wyda­
je, że Towarzystwo warszawski© w tym sa­
mym czasie zamierza zredukować 500 robot 
ników.

Na piątkowej konferencji omówiona zo­
stanie techniczna strona zatrudnienia ro­
botników z kopalni „J»kób“ w warszaw* 
skiem towarzystwie.

 OQO------

— Zebranie absolwentek szkoły handlo­
wej w Dąbrowie. Dnia 20 bm., o godz. 6 c l  
wlecz, w lokalu szkoły handlowej żeńskiej 
w Dąbrowie odbędzie sie zebranie absoL 
wentek tej szkoły. '

— Zebranie zarządu koła absolwentów  
średniej szkoły handlowej T. Płockiego Wi 
Sosnowcu odbędzie się  jutro o godz. 18.1$ 
w lokalu szkoły. i* , ;
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4 TEATK MIEJSKI Z SOSNOWCA] 
ft NA SATURNIE. 1

P zlś o godz. 8.80 w i cez. teatr miejski %  

Sosnowca gra na Saturnie w  sali klubu, 
przebojową komedię S. Kiedrzyńskiego pt, 
„Cudzik i Spółka'4.

Jutro o godz. 8 30 teatr m iejski gra do­
skonalą komedie S- Kiedrzyńskiego p. t, 
„Cudzik i Spółka'4. B ilety  w cenie od 25 gr.

Spowiedź oskarżonej—Płacz na sali sądowej — Zeznanie świadków

t

— Sylwestrowa zabawa akademików, 
'Akademickie koio zagłębi an w K rakovie  
urządza w sali gim. im. Staszica w Sos now 
cu we wtorek, dnia 31 btri. „Sylwestrową 
zabawą akademicką". Początek o godz. 21. 
Do tańca przygrywać będzie doborowy ze- 
snól Tomaszewskiego z Krakowa. Wstąp 
el. 8. dla akademików zl. 2.

Zabawy akademików krakowskich ma­
ją  zdawna ustaloną tradycje, spodziewać 
się tedy należy licznogo przybycia go'ci, 
którzy mają możność poprzeć akademickie 
kolo, znane ze swej szerokiej działalności 
samopomocowej i zabaw o się doskonale 
przy dźws-kacli takiej orkiestry, jakiej je­
szcze Zagłębia nie zna,

— Międzyzwiązkowa reprezentacja pra­
cowników arays nwyeh Jak już donosili', 
m y odbyło się przed kilku dniami zebrania 
delegatów wszystkich związków pracowni­
czych. wchodzących w skład centralnej ras 
dy pracowniczej, a działających w Zagłę­
biu, na którem uznano za konieczne powo 
łanie reprezentac ji, jaka toż wybrano ko­
m isję mrulnminowa. K om isia ta Obrado- 
wała onoedaj 1 ustaliła projekt regularni* 
nu. Komitet organizacyjny postanowił 
przeto zwołać na koniec grudnia br. zebra­
nie delegatów, celem zatwierdzenia regu- 
lamin u. wyborów w?°d.z rom-frentae.d i  *i< 
stałenia noogramu działał nor oi.

Przewidziany jest przyjazd przedstawi­
ciela centralnej rady nrąpownlczej z War 
szawy i wygłoszenie referatów na temat o* 
gólnej sytuacji pracowników i izb pracy-

— Opłatek OMP. w Piaskach. W  dniu  
28 bm, o godzinie 8.30 wiecz. OMP. w P ia ­
skach urządza w lokalu własnym trady­
cyjny opłatek dla swych członków 1 sym ­
patyków. W ejście dla pań zł 1 -  d la panów 
zŁ 150, Zapisy przyjmuje p. WL Piornaeki

Złodziejki sr Dąbrowy, Karane już raz 
Jadwiga Kowatowg i Stanisław a Borowi­
kowa z Dąbrowy zjaw iły Fłę pewnego dnia 
w jednym zo składów w Siemianowicami 
gdzie kupując towar, zamierzały saraóó 
jedwab, wartości GO zł. Zostały one 'ednak 
j.rzez ekspedientkę zauważone i skazane 
przez sąd na 2 tygodnia m eszta bez zawie­
szenia wykonania kary.

— Przed zmianą ©Mat za wodę w Czeta- 
dzi. M agistrat czeladzki poddał rew-zji o- 
płaty  m iejskie za wodę w Czeladzi- Dotych  
czas’ stosowane były trzy rodzaje opłat- ze 
zdrojów ulicznych, podwórzowych i miesz­
kaniowych. Obecnie za podstawę do wy­
miaru wysokości opłat mają służyć zdroje 
podwórzowe. Srn-awa ta znajduje się w  
komisji- a niedługo rozpatrywana będzie 
przez rade miejską.

 7  żvcia (SwłetMey i»5e-sV>H w Czeladzi.
Świetlica miejska w Czeladz.i rozszerzyła 
z n a c z n ie  zakres swoi pracy. Oprócz dobrze 
zorgsuizowauej czytelni czosotcrtu ? zaicc 
świetlicowych, odbywających sie kilka ra­
zy tygodniowo, kierownictwo wprowadź do 
codzienne wykłady, na których poruszane 
sa różne tematv. 'WykJady prowadzr star 
s! człon ko w-'e świetlicy, noezora odbywa 
się nad referatem ożywiona dyskusia. A  

tece rodzaiu m acy uczestnicy wykładów  
odnoszą duże korzyści.

— Związek pań doma w Czeladzi. W 
Czeladzi zawiązał się oddział związku pań 
domu. Do zarządu weszły panie: Bieńkow­

ska przewodnicząca, Kudłowa, wiceprzewo 
dnicząca, Grzebieniowa, sekretarka, Brud- 
nielca, skarbniczka. Lokal związku mielca 
się narazić w bibljotoco polskiej macierzy 
szkolnej, zaś pokazy praktyczne odbywa­
ją się  w szkole. Pierwszy pokaz na temat 
„Mleko i jego użytkowanie w gospodar­
stwie doinowcm" przeprowadziła P Dice 
nosowa członkini oddziału w Sosnowcu. 
Pokaz zgromadził około GO pań i wzbudzi 
ogromne zainteresowanie.

— Z życia oddziału OMP. w Niemcach. 
Ognisko Porąbka w dniu 22 bm. w sali do­
mu katolickiego w Kazimierzu odegra 
sztukę pt. „Skąpiee£C, komedie w 5 aktac 
Moliera w rożyserji A. Pająka. Poezą o 
przedstawienia o godz. 6 wiecz. Sztukę po 
przedzi prelekcją p ro! J. Lassoty.

Przed sądem okręgowym w Kato- 
wica -ii rozpoczął się proces J a n n y  R ut 
kowskiej, która w dniu 26 wrześnm 
br, zastrzeliła na ulicy Zamkowej w 
Katowicach męża swego Stanisława 
Rutkowskiego, byłego pisarza hipote­
cznego przy aądzie okręgowym w So • 
snowcu. Przewodniczy rozprawie wico 
prezes A ret oskarża prok. Kulej. 0- 
skarżonej bronią adw. Pawełek z So­
snowca i Strzelczyk z K atow i0, powódź 
two cywilne, w wysokości symbolicznej 
złotówka wnosi adw. K uchta 

Po odczytaniu aktu oskarżenia
RUTK OW SK A ZACZĘŁA SKŁA­

DAĆ ZEZNANIA.
Publiczność z zapartym oddechem 

słuchała spowiedzi kobr ety. która za­
biła Oskarżona sięga pamięcią wsteyz 
do r. 1907, kiedy poznała ś. p. Stanisln 
wa. Pokochali się oboje :i w kilka la t 
później, mimo sprzeciwu ze strony rn 
dżiny, Jan in a  Kwiatkowska wyszła 
zamaż za Rutkowskiego.

Pó pobieźnem nakreśleniu łdstorji 
oierwszych la t zgodnego oożyoia mał 
żeńskie,go. przechodzi Rutkowska do 
przedstawienia sądowi

A KTU  O SKARŻENIA WOBEC 
SWEGO MĘŻA,

Zaczęła się dowiadywać już przed 
kilku laty, że maż ja  zdradza, a równo 
cześnie zauważyła duże zmiany zacho 
dzące w jego stosunku i odnoszeniu 
sie do niej. Padała nazwiska kobiet, z 
któremi Rutkowski utrzymywał rzeko 
mo stosunki. Oskarżona, kreśląc °- 
hraz swO'V-.h przeżyć w owym okresie, 
zatraca miarę, gubiąc się w opowiada 
niu szczegółów nieistotnych nie m ają 
eych żadnego prawie związku ze spra 
wą i z. motywami, które popchnęły ją 
do zbrodni.

Oskarżona opowiada dalej, żt» 
„liczba dowodów zdrady" że strony 
męża rosła uieustannie. Pewnego dnia 
w r. 1928 wyszła z domu za mężem i 
śledziła go. K iedy wszedł do mieszka 
nia swej rzekomej przyjaciółki, R ut­
kowska przyprowadziła swą matkę i 
weszły razem do mieszkania, w kto- 
rem przebywał je j mąż.

Tam doszło do awantury, 
w czasie której Rutkowski robił jej 
wyrzuty, że go kompromituje (!). Rut 
kówska mimo wszystko chciała mężo­
wi przebaczyć, prosząc go tylko, żeby 
zmienił sposób postępowania.

Wreszcie, kiedy wszelkie starania 
nie dały rezultatu, Rutkowska spro­
wadziła do Sosnowca swych braci Ce 
zarego i Feliksa Kwiatkowskich w 
nadziei, że oni będą umieli _ skłonić 
szwagra do uporządkowania jego sto 
sunku do żony. T a próba też zawiodła. 
Stanisław  Rutkowski postępował eią 
gle jednakowo. Osobny rozdział w tej 
opowieści stanowi

OSOBA STANISŁAW A M ATEI,
który był od r. 1923 — 31 korepetyto­
rem syna Rutkowskiej. Ś. p. S tani­
sław' Rutkowski czynił wtedy żonie za 
rzut, że utrzym uje z M ateją bliskie 

1 stosunki. Z opinją tą. rozpowszechnia­
ną przez męża walczyła Rutkowska 
przez kilka lat i jeszcze teraz na roz 
prawie będzie musiała tłumaczyć swój 
stosunek do Matei, gdyż wskutek tego
STRACIŁA MIŁOŚĆ SWEGO SYNA, 
który na wiadomość o tych podejrze­
niach wyrzekł się matki.

Ze szczególnym żalem wspomina 0 
skarżona, rolę zaufanego ś. p. Rutkow 
sk ieg o  niejakiego Skwarka, który, 
gpehrał ponoś rolę prowokatora i 
wichrzyciela pożycia małżeńskiego 
Rutkowskich. . ,

Przed wyjazdem na wakacje w up  
cu 1931 roku Rutkowska wniosła w 
dwóch bezpośrednio po sobie następu 
jącyck terminach wniosek do konsysto 
rza w Częstochowie
9  ROZW IĄZANIE MAŁŻEŃSTWA 

,W jednym z tych wnmskow, przy 
anaje się do „złamania w i a r y  małżeń­
skiej". Ton szczegół jest przedmiotem

osobnej interpelacji ze strony sądu.
Oskarżona, głosem przerywanym łka 

niem, zeznaje, że wniosek tenf zredago 
wany przez męża
fe POD PISAŁA  POD GROŹBĄ Aj 
jfi ŚM IERCI,

nie czytając treści. Było to pewnej 
czerwcowej nocy. Małżonkowie kłócili 
się, przyczem Rutkowski żądał stano w 
czo rozwodu. Wreszcie pod wpływem 
nagłego napadu wściekłości rzucił się 
na żonę, chcąc ją  wyrzucić oknem z 
trzeciego piętra. Cudem nieledwie u- 
dało się je j ujść niebezpieczeństwu. 
Zemdlała. Za chwilę Rutkowski przy 
szedł z dokumentem i przyłożywszy żo 
nie rewolwer do skroni kazał podpisać 
Potem, już bardziej opanowany, pro­
sił. żeby nie mówiła nikomu, że podpis 
ten wymusił.

Po tych przejściach (był to już 
rok 1931) wyjechała Rutkowska do 
Warszawy. Mieszkała tam ze s ta r­
szym synem, Tadeuszem tak długo, do 
póki ten, pod wpływem ojca, nie wy­
rzekł się matki, pisząc do niej list, w 
którym użył zwrotu, że ,
MATKA DLA NIEGO UMARŁA,

Kłopoty rosły z dnia na dzień. Ko 
rzystała z pomocy brata, wreszcie, pod 
koniec roku, przyjechała do Sosnowca, 
gdzie korzystała z gościnności swej 
znajomej, Dymowskiej. W Sosnowcu 
prowadziła Rutkowska proces o ali­
menty, podczas gdy sprawa rozwodowa 
była w toku. a równocześnie Rutkow 
ski przeprowadzał fikcyjną sprzedaż 
umeblowania za 10.000 zł. i obciążenia 
hipoteki swej majętności na 300.000 
złoty ah.

Po kliku miesiącach Rutkowska 
znowu znalazła się w W arszawie na 
łaskawym chlebie. Wyrok alimentacyj 
ny uzyskała, lecz Rutkowski odwołał 
się do wyższej instancji Tymczasem sy 
tuacja m aterjalna Rutkowskiej pogar 
szala się. Wreszcie brat je j nie mógł 
również pomagać, tembardziej. że wy 
datki duże związane były z kształce­
niem młodszego syna w gimnazjum 
w Warszawie. Przyjechała więc do So 
snowca do znajomych swych Czajkow 
skich. Życie z łaski ludzi doprowadziło 
Rutkowską do
STANU ZUPEŁNEGO ZAŁAMA­

NIA PSYCHICZNEGO,
f  Fakt, że żyje w skrajnej nędzy i
' BEZ WŁASNEGO DACHU NAD 

GŁOWĄ
z synem. podczas gdy mąż jej ma 
trzy mieszkania, bolał ją  ogromnie. _

Wreszcie Rutkowska przechodzi 
do nakreślenia

PRZEBIEGU  ZBRODNI
Krytycznego dnia (26 września br.) 

przyjechała do Katowic, żeby się pf>ro 
zumieć z adw. Klesowskim. Nerwy jej 
jednak były tak naprężone, że zrezy­
gnowała z tego zamiaru i cofnęła się 
niemal od drzwi mec. Kłosowskiego. 
Wyszła znowu na ulicę. Był wieczór. 
Mżył dokuczliwy deszcz. Było przeni 
kłiwie chłodno. Rutkowska błąkała się 
po ulicach, nie wiedząc co począć za
sobą. Miała przy sobie 50 gr. a więc 
zaledwie na bilet powrotny do Sosnow 
ca. Tam jednakże wracać — nie miała 
poco. Nagle, na ul. 3-go Maja
SPOSTRZEGŁA SWEGO MĘŻA.

Szedł sam. W stąpił do składu Bo
rińskiego i za. chwilę wyszedł z ja  
kimś pakuneczkiem. Potem zgubiła go
z oczu. . ,

Na ulicy Zamkowej wstąpiła uo
bramy jednej z kamienic i

PŁAKAŁA.
W pewnym momencie zauważyła, 

że mąż przeszedł ulicą. Rozpacz i żal 
doszły do punktu kulminacyjnego. Nie 
zdając sobie sprawy z tego co czyni, 
wybiegła za nim z rewolwerem w rę 
ce i zaczęła strzelać naoś ep Wystrzeli 
ła wszystkie naboje, widziała, ze za­
chwiał się i upadŁ Potem przyszło 
odprężenie. Postanowiła* zdając so­

bie teraz sprawę z dokonanego ezymfy' 
udać się do komisarjatu. Szła w kie* 
runku dworca. Słyszała jeszcze jató 
ktoś wołał za niąs

— TRZYM AJCIE JĄ , ONA GO 
ZABIŁA!! ■ t

Za chwilę nadszedł policjant m  
brał jej rewolwer i zaprowadził ją na 
kom isarjat Tam przyznała się d® 
zbrodni, '<

Spowiedź Rutkowskiej zrobiła a® 
audytorjum ogromne wrażenie. Ko­
biety dyskretnie ocierają łzy, Rutkow 
ska także płacze.

Synowie Rutkowskich Tadeusz 
i Zbigniew
skorzystali z przysługującego im pra* 
wa. i odmówili złożenia zeznań w pro 
cesie ich matki.

Wreszcie wśród ogólnego zainter® 
suwania przywołany został aa salę ros 
praw świadek
** STANISŁAW  MATEJA,
który był korepetytorem młodszego sy] 
na Rutkowskich.

M ateja kategorycznie zaprzeezyl, ja  
koby utrzymywał bliższe stosunki * 
Janiną Rutkowską. Na pytanie dla­
czego w terminie nie złożył egzaminu 
dojrzałości, odpowiedział że Stanisław; 
Rutkowski zaszkodził mu w opinji u; 
dyrektora gimnazjum, który zawiesił 
go w prawach ucznia. Zdał maturę do 
p ‘ero przy wojsku w jesieni 1932 r8 
Świadek stwierdzane był w Warszawie 
lecz pojechał tam na specjalne zapro 
szenie listowne Tadeusza Rutkowskie-* 
go. Mateja przyznaje również, że otrzy, 
mał pieniądze, mianowicie od brata 
Rutkowskiej Feliksa Kwiatkowskiego 
200 zł. lecz o te pieniądze prosił, gdyii 
znajdował się w trudnych warunkach1 
materialnych.

Dalej zeznawał
ŚWIAD. KAM INSK I STANISLAVA
brat rzekomej przyjaciółki ś. p. Rut* 
kowskiego, który odegrał w zatargu 
pomiędzy Rutkowskimi b ard zo  cieką* 
wą rolę. •

Trybunał interesuje się w pierw­
szym rzędzie tajemniczą schadzką, po<ł' 
czas której Rutkowska miała go nakła 
niać do zabicia Skwarka, „złego ducha, 
ich pożycia małżeńskiego". Kamiński! 
mówi bardzo dużo, z wielką swadą, 
przyczem silił się na styl barwny i 
poto systy. Trudno jednakowoż wyło 
wić z tych,zeznań szczegóły interesu* 
jąee dla przewodu sądowego.

Jedynie obrońcy Rutkowskiej sta 
rają  się wydobyć od świadka odpo- 
wiedź ile zarobił od obydwóch stron, 
występując w roli szpicla i prowoka­
tora.

Następny świadek
CZESŁAW SK W A RA  

był sekretarzem Rutkowskiego 
kiedy ten zajmował stanowisko sędzię 
go hipotecznego w Sosnowcu.

Skwarek stwierdza, że zauważy! 
już w r. 1929, że pożycie małżeńsk;® 
Rutkowskich było nieszczególne. Wie 
n. p. że Rutkowska

DW UKROTNIE USIŁOWAŁA 
OTRUĆ MĘŻA

arszenikiem. Było to w r. 1930-3 L
Wiedziri 'również, że Rutkowski podej 
rzewał Mateję, iż. ten rozbija małżen. 
stwo. Dla utwierdzenia się w tern po« 
dejrzeniu polecił Rutkowski Skwarko 
wi przeprowadzić w tym kierunku wy 
wiad. Wywiad dał pozytywne rezultą 
ty,gdyż Skwarek stwierdził,że w kwieS 
n,iu i w maju 1931 r.
M ATEJA SPĘDZAŁ NOCE W MIK 

SZKANIU RU TK O W SK IEJ.
1 Kiedy zakomunikował to Rutkow­
skiemu, ten wpadł w wściekłość. Skwa 
rek tłumaczy fakt, że Rutkowski do 
niego się zwracał w takich sprawach ai 
dużem zaufaniem, którem cieszył ai® 
u swego szefa,



Nt, 343>
M M R K m w i M r

Z Zawiercia
■" ( z )  W atka c  korów ką w ełnista. O statnie 
w bardzo wiciu sadach pow iatu  zawier- 
ekiego po jaw iła  sic korów ka w ełnista, n a  i 
groźniejszy wróg’ drzew owocowych, zwlu- 
sseza jabłoni, chociaż czasem pojaw ia m  
ona i  n a  gruszach. Do walki z korów ka wet 
dietą, w m yśl rozporządzenia m in isterjum  
rolnictw a obowiązani są przedewszystk tern 
posiadacze Badów, nawiedzonych tym  g ro ź ­
nym  szkodnikiem, do czuwania zaś nad  to 
go rodzaju  w ałka obowiązane są zarządy 
gminne. Z wielką pomocą przychodzi tu  
zarządom gm innym  okręgowe tow arzy­
stwo organizaeyj i kółek rolniczych, k tóre  
w tym  celu zorganizowało w roku bieżą­
cym -szereg specjalnych kursów  dla sołty­
sów, oraz członków kółek rolniczych. K m - 
sy walki ze szkodnikam i drzew owocowych 
nrządzone zostały w 27 m iejscowościach 
pow iatu zawierckiego- K ursy  prowadzone 
przez instruk torów  OTO i KR., p. W acła­
w a W ereszezake, obejm ow ały niety lko po ­
gadanki teoretyczne, ale i pokazy p ra k ty ­
czne w sadach. W śród la ta  w alka z korów 
ką  w ełnistą polegała na  sm arow aniu 
drzew, sp iry tusem  skażonym. Drzewa, na 
których pojaw iały  sic cale kolonie korów- 
ki w ełnistej sm arow ane były co 2—3 tygod 
nie. Zimową po rą  w alka polega na  sprysk i 
waniu drzew dziesięcioprocentow ą.'karbo- 
finą- "W iecie prow adzona by ła  ezęsta l u ­
stracja wszystkich sadów, lu strac ję  prze­
prowadzał instr. W. W ereszczaka, a. prze­
prowadził ją  w 111 wioskach pow iatu za­
wierckiego. Ogółem zlustrow ano 5552 -u- 
dów, w ezem 473 sadów opanowanych by o 
przez korówkc wełnista- W  sadach r.nauo- 
Wanych przez tego groźnego szkodnika lu- 
strae.ia przeprow adzona by ła  po 2 a  nawet. 
3 razy. W łaściciele sadów opanowany, h 
przez korówke wphiifuą o trzym ali poucza­
jące p lakaty , k tóre  również o trzym ali sol 
tysi wszystkich grom ad. -W w yniku  lu s tra  
c.,)i stwierdzono, że w łaścee l.c  sad/’-w. opa­
nowanych przez tego groźnego szkodnika 
prowadzą z nim  walkę jak n a jh ard z ie j r a ­
cjonalna.

( z )  L okator to nie gospodarz. 2B-lelai 
K azim ierz C aniga ónuszezający m ieszka­
nie w domu Teofila F rym orgena, zmuszo­
ny  był w ypełnić k a rtę  wym eldowania. Nią 
chcąc zwrócić się z tern do gospodarza, na 
mówił innego lokatora  togo domu, a min 
now k io  F ranciszka Grzegorzewskiego do 
podpisania k a rty  im ieniem  i nazwiskiem  
gospodarza. Grzegorzewski karto  n a z w i s ­
kiem Frym orgena podpisał: spraw a jed 
nftk bardzo «zybko w y d ała ‘się i obydwaj 
pomysłowi lokatorzy stanęli nrzed sądem 
©kręgowym w Sosnowcu, urzędującym  obe 
cnie od k ilku  dni w Zawierciu. Sad w ydal 
wyrok, mocą kt órego Grzegorzewski i Ca- 
ptgn skazani zostali po 5 mieniący aresztu.

Wstydliwa małżonka
N a ułtiey 1 m a ja  m ięsaka pan  Ignacy 

P . z sona..
M ałżeństwo owo słynie w całej okolicy 

z gorącej miłości i m ało k to  w ic o d ra s ty ­
cznej scene, jak a  rozegrała  się niedaw no 
w  miłein m ieszkanka państw a P.

Otóż pan  Ignacy  w ybiera ł się właśnie 
na  m iasto -m  interesem , a żona jego  przy* 
gotow ała sobie w łazience gorącą kąpiel,

Jednakże, mimo, i:e w anna była już na 
pełn iona wodą, p an i Ignacow a nie kw apiła  
|u ę  jakoś z kąpielą.

— Czemu się n ie  kąpiesz, M arysiu? -— 
p y ta ł pan  Ignacy. — Przecież woda s ty g ­
nie-

— A be widzisz — odparła  zaw stydzona 
m ałżonka — k u rk i przez okno zaglądają.

— B ajże spo&ój, żonko — uśm iechnął 
się z zadowoleniem  pan  Ignacy. — K tóż się 
znowu kurek  wstydzi.

— Ale tak  i kogutek  m iędzy niem i jest! 
 szepnęła zarum ieniona n iew iasta.
] _  To nie, M arysiu, nie w stydź się ko­
gutka! — rzekł p an  Ignacy, poczem uścis­
kał swą połowicę i opuścił m ieszkanie, du 
misy, że ma tak  cnotliw ą, a skrom ną m ał­
żonkę.

Po paro  m inu tach  p an  Ignacy przypo­
m niał sobie, że zostaw ił w dom u ja k iś  do­
kum ent i zawrócił. Gdy zaś wszedł do 
m ieszkania, dobiegły go z łazienki jak ieś  
dziwne odgłosy.

— Co się tam  uskutecznia, M arysiu? — 
spy ta ł czule pan  Ignacy  przez drzwi.

— Nic, koehanie! — odparła kąpiąca 
się m ałżonka. — To kogutek  prze* Infeifc

w leciał.
K ogutek? — uśm iechnął się pan Ignacy. 

— A. to łobuz dopiero!
T w szystko byłoby w porządku, gdyby 

nie drobnostka. M ianow icie kogutek hieh- 
n ą t ta k  zdrowo i po m ęsku, że pan  Ignacy 
sż zdębiał i jedneni pchnięciem  ram ien ia  
w yważył zam knięte drzwi łazienki.

Trudno opisać los nieszczęsnego kogut 
ka, k tó rym  okazał się p an  Sew eryn J a n ­
kowski. D ostał b iedak  od zdradzonego ma? 
żonka za w szystkie czasy i zaraz waza ■ 
jutr?, sk ierow ał spraw ę do sądu.

Sąd skazał p an a  Ignacego na 4 dni are 
Isztu.

% w iosną rozpoczniesz budowę w ła­
snego domu, sk ładając  od dziś swe 
oszczędności w KOMUN A L N E J K  A. 

j S IE  OSZCZĘDNOŚCI pow. Zaw ier­
ciańskiego w Zawierciu.

Z Siisiis^a

■: ' v-ż YVN:-<:

i1

Król wioski E m anuel w tow arzysl w jc następcy tronu  dokonuje przeglądu  od­
działu złożonego z Włochów zam ieszkałych zagran icam i ojczyzny, którzy  zgłosili 
n a  ochotnika i w yruszają  na fro n t a ldayńąki.

ŚM IE R T E L N E  PO R A Ż E N IE  PR Ą D EM .
O większe bezpieczeństwo w pap iern i 

„Klucze'*.
W  dn. 16 hm. 20-łetni robotn ik  pap iero i 

„Klucze", Józef K am ionka z K lucz wywo­
żąc ziemię do kanału  ciemnego dotknął się 
przewodów elektrycznych, w skutek czego 
został porażony prądem  elektrycznym  i iw 
niósł śm ierć na miejscu.

Specjalna kom isja  zbada praw dopodob­
n ie  przyczynę w ypadku i u s ta li kto pono 1 
winę za śm ierć młodego człowieka.

(ol) Z am iast oskarżycieli — ofe&arżeni. 
25 lu tego b. r. odbyw ała «ię zabaw a strze­
lecka w W iterad-owie pod Olkuszem, w cza 
sie k tó re j po w ypchnięciu drzwi, w ta rg n ę­
ło n a  salę trzech aw anturników , w iteradoir 
skicli: S tan isław  Dąbek, P io tr  D ąbek i  Jó ­
zef K ulik . Bezpośrednio po tern w ynikła 
aw an tu ra , w* czasie k tó ro j prezes strzelca, 
J a n  K oryczan został uderzony kam ieniem  
W głowę i zalał się krw ią.

W  w yniku  dochodzenia policyjnego, na  
ław io oskarżonych zasiadło onegdaj opróes 
.wymienionych, sześć osób z zarządu  strzel 
ca, wszyscy poci zarzutem  zakłócenia spo­
koju.

Z  w yją tk iem  S tan is ław a Dąbka, okaza­
nego n a  dw a m iesiące w iezienia z zaw ie-; 
szeniem  na  2 la ta , pozostałych sąd unio- 
winni?.

(ol) Zastęp nowych ro lników  opdfecki 
ezfeołę w Trzyciążu. O negdaj zakończona 
rok  szkolny w szkole rolniczej olkuskieg® 
w ydziału  powiatowego w Trzyciążu, gra 
■Jangrot.■ ^  \ ' i

Z. okazji te j uroczystości odbyło się na­
bożeństwo w kościele jangroekim , poczeui 
w sa li szkolnej s ta ro s ta  Gliszczyński roz­
dał 19 wychowankom św iadectw a i n ag ro ­
dy w postaci książek dotyczących gospo­
darstw a i sadownietwa. D o wychowanków 
przem aw iali, życząc dalszej p racy  na  wł* 
snym  zagonie pp.: s ta ro s ta  Gliszczyński, 
dy rek to r szkoły rolniczej, inż. K ulbacki i 
prezes kom isji szkolnej, inż. Nowak z Glo­
nowa.

W ychowankowie w ygłosili re fe ra ty  roi. 
nićze, oraz urządzili popisy. 5

|[ SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

1X7. .- POWIEŚĆ

-— Dziękuję ci z całego serca, mój 
Jerzy — rzekł Lab roue — ty jesteś 
opiekuńczym mym ducłiem.

— Przygotowałem już list tło pay 
ny Harman t — rzekł D arier — oto 
jest.

— Niezapieczętowąny?
— Umyślnie. Chcę, ażebyś g*o prze­

czytał i przekonał się o prawdzie słów 
moich.

— Ależ ja  ci wierzę w zupełności.
— Przeczytaj, proszę!
Lucjan, otworzywszy list, czyta! 

co następuje:
Kochany panie Harmant!

„Niejednokrotnie wspominałeś mi 
pan, iż życzyłbyś sobie znaleźć sposob­
ność do wyświadczenia, mi jakiej przy 
sługi. Sposobność ta  nadarza się obec­
nie, wskutek czego zwracam się do 
pana z mą prośbą. L ist ten zostnie ei 
wręczonym przez jednego z moich 
przyjaciół z kolegjum, byłego ucznia 
szkoły sztuk i rzemiosł, znakomitego 
mechanika i rysownika zarazem. Gdy 
jednak zdolność sama przez się nie 
popłaca wiele, przyjaciel mój,' skut­

kiem przebytych wielkich nieszczęść 
rodzinnych, znajduje się obecnie bez 
miejsca., w położeniu, z którego przez 
wzgląd na jego zdolność wyswobodzić 
go nam należy. Upraszam przeto, 
chciej pan powierzyć memu szkolnemu 
koledze, Lucjanowi Labroue, obowią­
zek dyrektora robót w* swojej fabryce, 
a upewniam, iż będziesz z niego zado­
wolonym. Mając nadzieję,, iż nie od­
mówisz mej prośbie, z wyrazem 
wdzięczności łączę zapewnienie mego 
szacunku i poważania.

Jerzy  Darier".
Po przeczytaniu tego listu Lucjan 

uścisnął rękę przyjaciela.
— Dziękuję, stokroć dziękuję — 

rzekł wzruszonym głosem.
— Podziękujesz mi, gdy rzecz do­

konaną. zostanie — odpowiedział mło­
dy adwokat. — Włóż teraz list w ko­
pertę, następnie schowaj go do, pugi­
laresu i ju tro  o dziesiątej zrana za­
dzwoń do pałacu przy ulicy Murilo.

N azajutrz Labroue ubrał się nad­
awy czaj starannie, chcąc jaknajko- 
rzystoiej przedstawić się córce milio­

nera. Nie czynił tego skutkiem^lekko­
myślnej chęci podobania się jej-. lecz 
dla zyskania względów dziewczęcia, 
które mu-tak potrzebnemi były.

Przed wyjściem w stąpił na chwilę 
do Łucji. Dziewczę siedziało pogrążo­
ne w sm utnej zadumie.

— Odchodzisz? - spytała,
— Tak, ukochana...
-— Gorące moje życzenia towarzy­

szyć ci będą.
— Wiem o tem. Lecz powiedz 

daczego tak  smutną cię widzę?
— Miałam przerażający sen tej 

nocy.
  gen? — powtórzył z uśmiechem

młodzieniec.
— Tak... dręczą mnie żałobne ja ­

kieś przeczucia, jestem  prawie pewną, 
iż to się uic uda...

— Czemu się zmieniasz w złowro­
gie ptaszę, mc dziecię? — mówił La­
li rouc — i to wówczas, gdy idę pełen 
n a d z ie i... idę, ażeby otrzymać sposob­
ność do pracy, która, ma zapewnić 
wspólne nasze szczęście? Powodując 
się snami, wątpisz o skutku, któremu 
tyle znaczenia nadać powinnaś! To 
źle... źle, ukoc-hana!

— Nie moja w ina — odparło dziew 
czę. usiłując się uśm;eehn.ąć — silniej­
sze to od mojej woli. Chciałam wszy­
stko ukryć przed tobą, niepodobna mi 
jednak. W yczekiwałam z upragnie­
niem tej chwili, w7 której miałeś zostać 
przedstawionym właścicielowi fabry­
ki, a skoro nadszedł ów moment, drżę 
cała... lękam sie czesroś! Zdaifi mi

iż z tego wszystkiego wyniknie dla 
nas obojga jakieś straszne nieszczę­
ście.

— Skutkiem snu twego, niepraw ­
daż?

— Tak.
— W szak nie masz innych powo­

dów7 obawy?
— Nie. nie mam.
— Uspokój się więc, proszę, twój 

sen zwodzi cię w tym  razie. Jakim  
sposobem mogłoby wyniknąć coś złego 
z mojej wizyty u przemysłowca, mil jo 
nera, mającego otworzyć we Fronoji 
wielkie w arsztaty, które go zbogaciły 
w Ameryce i nazwisko jego okryły 
sławą w całym świeeie...

—- Ja k  on się nazywa? — spytała.
— Jerzy  prosił mnie o zachowanie 

tajemnicy — rzekł Lucjan — przed to ­
bą jednak mieć jej nie chcę. Nazywa 
się Paweł Harmant...

1 Łucja spojrzała na mówiącego z© 
zdumieniem, zasępiona je j tw arz na­
gle się rozjaśniła.

— Co? Paweł H arm ant, mieszka­
jący w pałacu przy ulicy Murillo?

T iXk, lecz skąd wiesz te wszy­
stkie szczegóły?

— Znam jego córkę, pannę M arję 
H arm ant; dla niej to wykończyłam 
ostatnio tę suknię balową, która ci się 
tak podobała.

I  dziewczę ze smutku przeszło na­
gle do radości prawie.

tL e. n.
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Nowy rozkład jazdy
autobusów P, tC. p.

Z dniem 14 bm, wszedł w życie nowy 
bakiad Jazdy komunikacji samochodowej 
5?KP.

Roxkfnd ten w obrąbie oddziała torakouB 
kiego wprowadza następujące ważniej-' 
m  zmiany w stosunku do poprzedniego!

Na trasie Kielce — Kraków znosi »te 
bezpośrednie połączenie K ielc z Krako*

wobec wprowadzonych w  związku a 
aową linją kolejową Kraków—'Miechów do 
jednych połączeń kolejowych między te- 
mi dwoma miastami wt>jewód*3d«ini. Nato 
nińst wprowadza nowy rozkład jazdy sze 
\e g  wygodnych połączeń dojazdowych de 
lażdego s  obu m iast wojewódzkich od­
dzielnie z ciążącego do nich terenu czy to 
pod wzglądom administracyjnym, esy han 
dlowyra.

1 tak uruchamia sią * nowym rozkła- 
iem jazdy z jednej strony kursy z Proszu 
yic prsea Słomniki, Miechów, Jędrzejów 
Jo Kk-ie z wyjazdem z Proszowic o godz. 
i.34. i  wyjssdesn powrotnym z Kielc o ff. 
is 39 i ponadto'trzy lokalne kursy z Jądrze 
|owa do K ielc z odjazdem s Jędrzejowa o 
jod*. 7.80. 53 45 1 16 80 (tylko w dnie targo- 
web a s odjazdami powrotnemi a Kielc o 
f. 7.4® (tylko w drie targowe) ora* o K. 8 09 
88.15; z drugiej strony kursy z Wodzisła­
wia prze* Mteofoów — Miclialkowice do 
trakowa z odjazdem z Wodzisławia o g* 
js.45 i odjazdem powrotnym z Krakowa o 
k 18 88 a oonadto szereg kursów lokalnych 
mieczy M i^m wem  i Krakowem i tek * od 
i jazdom z Miechowa o g. 8 89, 18 S5 (w dni© 
targowe) or»z s Krakowa o g. 8 8® (w dnie 
targowe w Miechowie lub Słomnikach},
11 są. 13 25 oraz jak również tylko

w dole tergr-we w Słomnikach miedzy tą 
pi’ciscow ością a Krakowem « odte^-tem * 
Krakowa o g. 8 GO, ze Słomnik g. 17.32,

Naimtodszy wyborca  
na świeefe

Nie było dotychczas wypadku, by do up 
s y  wyborczej stanął chłopiec w wieka 
szkolnym. A jednak takt ten m iał miejsc© 
podczas ps-tatuJeh wyborów w A nglji. K o­
misja w yborem  urzędująca w  jednym a 
lokali na praedmieścis Londynu, Batter* 
sea, fcyla niemało zdziwiona, gdy otworzy­
ły  się drzwi i do stołu podszedł chłopczyk 
,w wieku lat siedmiu, żądając wręczenia mu 
kartki wyborczej. W esołość ustąpiła jed­
nak wkrćtee nastrojowi poważnemu, gdy  
okazało Me po sprawdzeń’u listy  wybor­
czej. iż chlonaczek ów istotnie figuruje wi 
suisie wyborcew. Ponieważ według angiel­
skiego prawa każdy, czyje nazwisko zesta  
lo  nawet m ylnie umieszczone w entei© wy* 
fce^ećw. może gtesowaó, nie pozostało knml 
sji nic innego nad pogodzenie się  z faktem  
lsł«teł ący«%. Niewiadomo tylko, na kogo 
oddal swói gł«s sledmteW M  wyborca. Oj­
ciec chłopca, który oodal btednle i mte svua  
otrzyma! w nagrodę grzywnę w wysokości 
% funtów.

W ia & jg g w o ś io l g » a r i i& w e
DONIOSŁE SK UTK I RABJO W EJ WY­

MIANY MIĘDZYNARODOWEJ.
: Mlędśynarodfiwa wymiana artystów, 
tek intensywnie przez Polskie Iiadjo pro­
wadzona. wydaje już teraz znakomite owo­
ce, Tak np. Dyrektor i  D yrygent Rad ja  
'(luksemburskiego H. Peusis, który drogą 
wymiany wystąpi! jako kapelmistrz oidcie 
stry symfonicznej polskiego Radja przed 
mikrofonem warszawskim, zapoznał się na 
miejsca z  polską twórczością muzyczną. 
Dyr. Pensis'a tek dalece zainteresowała 
twórczość poteka, tek bardzo przemówiła 
do jego przekonania, że postanowił rapoz- 
D(ić z nią publiczność zagraniczna- W tvm
celu zorganizowała rosy?'”2’’5* luksembur­
ska koncert muzyH polskiej, w którym 
pod dyrekcją fi. Fitelberga wykonano 
kcmnozycie polskie.

Obecnie urządza Radjo Lwksemburrtk « 
trzy pastewne koncerty, poświecone muzy 
c© cotektej. Pierwszy z nich odbedMe się  
dn>a 12-lż. W-l-nnona zesłanie Rensodj* 
polska O. Fitelberga, Fantazja nolska na 
fortepian i o-Hesfrp, Paderewskiego. H o­
rą odegra 1. Bloehmau. poczem Sinfoniet­
ta, Perkowskiego, Uwertura, PaleMi a. 
Mecz, Kondrackiego i Oberek, Sygietyn- 
side go. W ym ienna polityka muzyczna 
Polskiego Radia, jwayczynia sio niewątn 
W«e w silnym stenuin do propagowania o°I 
sklej twórczości mussycmej i polskich orty  
stów na tereate esgrnnlKfinym. 1

Dawniej i dziś..; Vr  w

RECEPTY NA MŁODOŚĆ
Medycyna oddawien dawna pra­

cowała nad wynalezieniem środków, 
które przjywrayałyby młodość. Leka­
rze, astrologowie i różni czarodzieja 
tracili lata cale poszukując nadarem­
nie cudownego eliksiru, który zapew­
niałby wieczną młodość. Komponowali 
więc przeciwne leki, a recepty na mlo 
dość, komponowane przez magów chał 
dejskich i kapłanów egipskich — któ­
re przechowały się do dzisiejszych 
czasów, są wręcz humorystyczne. Wi 
jednej więc recepcie jest naprzykład 
powiedziane, że lek zapewniający po­
wrót młodości ma się składać z krwi 
jaszczurki mieszanej z krwią kobiety 
ciężarnej. Do tego należy dodać miodu 
i tłuszczu kociego.

Tak radzili mędrcy starożytni. 
A dziś?

MŁODA KREYV
Dzisiejszy mędrzec, zajmujący się 

kwestją przywrócenia młodości dora­
dza inne środki. Są. lekarze, którzy za­
lecają przeszczepianie gruozalów; są 
zwolennicy zastrzyków różnych pre­
paratów, "są wreszcie i tacy, którzy 
twierdzą, że aby człowiek odzyskał 
młodość, należy zmienić krew w jego 
organizmie.

Zwolennikiem takiej metody jest 
'dr. Carreł. Twierdzi on, że regenerację 
organizmu można osiągnąć tylko przez

wprowadzenie świeżej krwi do żył. 
Zastrzyk zaaplikowany człowiekowi, 
którego tkanin zamierają — powoduje 
odżycie tych tkanek na nowo i spra­
wna, że organizm staje się nanowo 
młody. Zanim tego rodzaju zabiegi 
dokonywane miały być na ludzi ach. 
dr. Carreł przeprowadzi! oczywiście 
cały szereg doświadczeń na zwierzę­
tach. Wyniki były olśniewające. Sta­
ra, wyłysiała kura, po zaaplikowani u 
jej porcji krwi młodego kurczęcia, na­
bierała nanowo wigoru i ochoty do ży­
cia.. Stawała się znów krzykliwa, spo­
glądała przychylnie na koguta i zno­
siła znów z przejęciem jajka,

PODSTARZAŁE WAMPIRY 
Po doświedezenisdh na zwierzę­

tach, przyszła kolej na aplikowauie 
zastrzyków z krwi ludziom. Tu rezul­
taty były niegorsze. Pierwsza opera­
cja tego rodzaju, dokonana przez dr. 
Carrel a w pierwszych latach po woj­
nie, dała wynik tak rewelacyjny, że 
lekarz od tego czasu zaczął stosować 
kurację, aplikując pacjentom zastrzy- 
k ze świeżej krwi.

Okazało się wtedy również i to, że 
młoda krew wywołuje nie tylko ener- 
gję, ale nawet i, o dziwo! rozrost tka­
nek. tak jak to ma miejsce u rosnącej 
jeszcze młodzieży. Wobec tego należy 
przypuszczać, że metody dr. Carrola

znajdą coraz szersze zastosowanie i lo 
pragnące odzyskać młodość podtatu- 
siałe wampirzyce i wampiry — po 
otrzymaniu zastrzyku i kupionej za 
drogie pieniądze krwi istot młodych 
— będą przeżywać wiosnę, niewątpli­
wie wraz z jej urokami.

Ostatnio w Paryżu dokonano paru 
operacyj tego rodzaju. Zabieg nie jest 
nawet tak bardzo przykry. Kandydat 
do drugiej wiosny otrzymuje zastrzyk 
dożylny krwi przeprowadzonej z żył 
młodego człowieka. Każdorazowa por­
cja wynosi przeciętnie 5—10 cm. sześć. 
Naogół wystarczają 3 łub 4 zastrzyki. 
.Test to, trzeba pozatem dodać, zabieg, 
który przedstawia minimum niebez­
pieczeństwa — nie ma przy nim go­
rączki lub też zbytniego podniecenia 
nerwowego. Raczej po pierwszym za­
strzyku można zauważyć pewnego ro­
dzaju otępienie. Oczywiście, że zaaf1j i  I -

Szaleńcza odwaga lotnika
le t »  wysokości 4.880 mtr. i rozdartead skrzydłami!

Zwięzłe, kilku wierszowe telegramy 
doniosły o próbnym locie Rogera Lep - 
reux, omal nie okupionym tragiczną 
śmiercią.

WYZWANIE LOSU 1. 
Z relacji Rogera I.eproux odtwo­

rzyć można obecnie jego szaleńczy lot 
w okolicy Paryża.

Na wysokości 4.000 metrów' samo­
lot miał dokonać ostrych ewolucyj 
przy szybkości ponad 500 kilometrów
na godzinę! . ,

W momencie najszybszego pędu 
pilot nagle poczuł, że stery i dźwignie 
,.mięknąć stały się bezwładno i wy­
powiedziały posłuszeństwo!

Wysokość — 4.000! Szybkość —• 
5181 Błyskawiczny rzut oka i — pd°t 
zrozum-ałt

Końce skrzydeł całkowicie się roz 
darły! Zwisały bezwładnie, grożąc u- 
derzoniem w tułów maszyny. Jedra 
tylko szansa ratunku: opuścić maszynę 
w locie i skoczyć na spadochronie!

A jednak... Tu wypłynęła wspa­
niała. dwnżna decyzja pilota: żal mu 
było opuścić piękną maszynę i skazać 
ją nieuchronnie na katastrofę!

Lotnik powziął decyzję Rzucił wv 
zwanie losowi. Za wszelką cenę uni­

knąć katastrofy —- dopóki maszyna 
ma jeszcze wysokość znaczną.

Spojrzenie w lewo i na prawo uka 
żuje jednak, ie  niehezpieezedswo jest 
groźniejsze, niż wydawało się przy, 
pierwszym rzucie oka:

Skrzydła się ..rozłażą*} Pod ciśnie 
niein powietrza rozdziera się powlokali 

POTRÓJNA GROŹBA 
Niema już o czem myśleć... Nawet 

spadochron nie zdąży się otworzyć, 
.Wysokość jest już za mała. ,A

Jedyna, nikła szansa: lądować. 
Aparat dostaje drgawek. Tryma go 

tylko — silnik.
Powoli, jaknajwolniej starając s-ę 

schodzić — pilot przygotowuje się do 
lądowania pod goźbą kapotażu, rozbi 
0}a i — km wie — może pożaru...

Naraz wypływa przed oczyma dru­
gi pas: rów! Potknąć się tak blisko już 
celu? Ostatnia próba i ostatni wy 
siłek: wiraż!

Udało się! .
* Aparat ląduje. Kilka podrzutów,.! 
na nierównym terenie i — stop!

Próba skończona. W jakże hliskmm 
sąsiedztwie — śmierć człowieka i kata 
strofa samolotu.

zarówno odmładzanego, jak i tego„ 
który ofiarowuje swoją krew.
KREW LECZY NEUBASTEKJI?

Metoda zastrzyków z krwi stos o-' 
wana jest riietyłko przy odmładzaniu, 
Dr. Carrel zaleca j,ą również w cały rat 
szeregu chorób. Przedewszystkiem 
więc tam, gdzie zmniejszyła się aktyw, 
nośó życiowa — przy wyczerpaniu fi- 
zycznem, przy anemji "i neurastenjt, 
Transfuzja pomaga pozatem świetnie 
ludziom, którzy o:erpią na bezsenność. 
na zanik pamięci lub chorzy są na ner4 
wy. Również dodatnie wyniki dają za- 
strąyki stosowane przy arteries kio- 
rozie.

iW PÓŁ GODZINY PRZESZŁO 
KILOGRAM

Dr. Carreł jest również przeciwni* 
kiem zbyt dużej tuszy. Tw:erdzi on,; 
że otyłość jest źródłem bardzo wielu 
chorób. Wobec tego zaleca, odchudzę-* 
nie się, ale pod żadnym pozorem n><r 
pozwala na stosowanie głodówki* 
Twierdzi on, żo człowiek powinien’ 
jeść tyle, ile ma ochotę, gdyż apetyi 
jest najlepszym wskaźnikiem potrzeb! 
organizmu. Natomiast zaleca, jako śnt: 
dek odchudzający, gorące kąpiele pa« 
raf i nowe. Nie jest to operacja zbyg 
miła. gdyż parafina płynna posiada’ 
wysoką, temperaturę, a nakładana na 
pacjenta zastyga na nim, tworząc oo| 
w rodzaju gumowego pokrowca. W ta* 
k’ej parafinowe! powłoce pacjent po-' 
zostaje przez pół godainy. Ale jakie#/ 
potem są wspaniałe rezultaty. Chorzy 
po każdej kąpieli traca przeciętni'®’

. 70 dk.-~l.25 kg. , ' ''
Tego rodzaju zabiegi stosowane są 

z dodatnim wynikiem przy reumatyz­
mie. artretyźmie, lumbago, otyłości po> 
wstałej wskutek złej przemiany ma<' 
ter i i oraz przv nerwobólach. {

Zulejki nad Atlantykiem
* * a * « ,  n ,1® # 1 2 8 9 .o t  MUJouorkl amerykańskie lansojd tera*D fim  1 ZDIIOOW onC ** •••  yajCCii nową modę, która czyn! spustoszenia ną

W i l l  •' — .. -•-*— Rivierz© amerykańskiej, na wybrsożach
Profesor, k i m  nakręca dzlsnnle 2 093 z a q a r f i w . « - Pięciopiętro­

wy kutrńk zaopatrzony w światło elaktryczna 1 radio
-  Prosa amerykańska .k ra n ie  no-
tuje wszelkie curiosa, w któro tak T„ J _  nowoidrskim uni
fituje życie jankesów.

I tak: stwierdzono, że   ____________   dyby wszy
stkie znajdujące się w obiegu pienią­
dze podbielić między mieszkających 
na terenie Stanów Zjednoczonych 
„Smithów*, to każdy z nich otrzymał­
by 5000 dolarów. , .

28-letni murzyn, który w mjeśco 
Nashville zwróc:ł się do odnośnych 
władz o prawo jazdy, miał na imię 
Roosevelt, nazywał się — Dollar. 

Rodzeństwo Maseau. mieszkające
w miasteczku D ru m m o n d v i l le  (Kana-
da), składa się z 12-tu osób i hczy ra ­
zem 809 lat. „ ,

Harry Wills z Nowego Orleanu
(Luiizjana), były mistrz wagi 
przez dwadzieścia lat zrzędu odbywał 
1 -miesięczny post, tracąc przy'em 
ąiągu 30-tu dni 22. kg. ttt

Do obowiązków profesora D. W«

James Arthura przy nowojorskim uni
wersy too: e. .

Zbieracz znaczków pocztov yen  ̂ z 
Bostonu, W. C. Henry, odświeżając 
swój samochód, zużył na ten cel za­
miast farby 18.000 znaczków poczto­
wych. któremi wylepił całą karoserię.

Ellias F. Stenman z Pigoen Cove 
(Massachusetts) wraz ż rodziną wybu­
dował dom wraz z całkowitem urzą­
dzeniem ze stu t y s i ę c y  gazet boston- 
skich. Mury domu składaną się z * . . 0  
p okładów  zlepionych _ razem gaze .  
Z tego samego „materiału wykonane
zostały meble. ,

Marja Ludwika Queveli, _ młoda 
dziewczyna z Tąkomy w stanie Wa­
szyngton, uprawia hodowlę kur w pię 
ciopiętrowym kurniku, opatrzonym w 
radjo, światło elektryczny promienie 
fioletowe i ultra krótkie i Ł. p.

©loneozcej Florydy. W Palmlbeach, gid* 
koncentruje eie świat elegancki, zapanował 
styl haremowy, Kostjumy przepołudniewa 
pań są całkowicie w stylu ©tarotureokim. 
panie noszą więc szeroką bufiaste spodnie 
w jaskrawych kolorach, bluzkę zaś zastępu! 
je rodzaj bolera ze ziotemi i srebrnemi ha# i 
tami. Na szyi obowiązkowa kolja ze nlo-* 
tych cekinów. Sukni© wieczorowe są rew, 
Inież w styla z czasów Abdul - Hamicfia, S 
cteżkch matery.1 rahaftowanycii zlotem, sr* 
brem i drogimi kamieniami. Tak więc nad

j | m o f t r I ' o ” f t f»?i)

wiły sic nagle roje Zulejek w strojach dam 
z haremów paszów tureckich.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chor. wenerycznyc'i ! skór. „Pomoc" 

pf Sosnowiec, Sienkiewicza 17 ■ 
Czynna: 10 - li 4 - 7 pp„ w 11-i

W izyta 5 złotych,
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ZE SPORTU Na ©kres gwiazdkowy
obniżyliśmy ceny aparatów 

elektrycznych
Przyjdź i przekonaj się!

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z agłęb iu  D ąbrow sk lem  Sp. Akc.

r ~ ‘ ‘ '  O te J ’Bii“t skocxuia tlia •Harsiar skiach zawedow oiimpijskiAi w Gar 
M»&eli - Parten-kirehen, umożliwiająca osiągniecie skoków na 89 do 99 metrów

X Zawody bokserskie o m istrzostw o. 
D zisiaj o godzinie 17 odbędą się zawody 
bokserskie o m istrzostw o drużynow e pocl- 
okręgu Zagłębia m iędzy B K S. z D ąbrow y 
a P o licy jnym  K S. z Sosnowca w salt o g n i­
sk; w Dąbrowie.

X M artyna  opuszcza Łeg-ję. O statn io  ro 
zfeszly- się pogłoski o opuszczeniu m acierzy 
stogo klubu  L eg ja  przez najlepszego po l­
skiego p iłk arza  — obrońco. M artynę. Re-* 
p rezen tacy jny  bek zgłosił się ju ż  do za rzą ­
du klubu z prośbą o zwolnienie. Pow ody 
tego kroku nie są n a raz ie  znano i trudno  
je  od M artyny  zdobyć. P iłk a rz  L eg ji m a 
zam iar przenieść się do stołecznej Polonj;, 
mimo, że drużyna ta  spadla  z lig i. Gdyby 
osta tn ia  wiadomość spraw dziła się, Polo­
nj-- m ia łaby  najlepszą, klubową paro, obron 
ców Bolanow —- M artyna .

NOW E TRASY N A R C IA R SK IE  ZJAZ-
■ D OW E W TATRACH.

N a skutek zarządzenia PZN-, przęprow a 
dzase zostaje przez SN. PTT. szlakowanie 
nowych zjazdów oraz przejść narc iarsk ich  
w T atrach. Szukanie nowych tra s  odbywa 
się już drugi sezon w  w arunkach uciążli­
wych przy pełnej poświęcenia pracy grup  
ki narciarzy, a to p. E li Ziętkiewiczowe.;, 

pik. Ziętkiewieza i p. Józefa Oppenbeim a.
Między innym i zeszłego sezonu w yły  

ezoflo z Czerwonych W ierchów trasę  do do 
liny  M iętusi, k tó ra  sk raca ogrom nie drogę 
, zw ro tną  z H ali Gąsienicowej przez Du- 
hra-wiska (kolo Pańszczycy) na  H alę >Wak« 

mud«ką, tem sam em  uprzystępniony jest 
dostęp na  Gęsią Szyję.

Obecnie prowadzone są prace nad połą­
czeniem Doliny K ościeliskiej z Doliną
Chochołowską, popod K om iny Tyłkowa
wzgl. K om ny Dudowc. .Test to przepiękny 
zjazd, bardzo urozmaicony. prowadzący 
n a  tzw. H uciska, gdzie stoi nowe schroni 
sito.’ T rasa  ta  znaczona jest na niebiesko.

O statnio prze trasow ano przejście ze
schroniska w Dolinie Chochołowskiej >ia 
D ługi Upłaz. D otąd wychodziło się żlebem 
newygod-nym i niebezpiecznym pod w zg lą­
dem law iniastym . W  ten sposób uzyskano 
najbliższe połączenie z D oliny Choebłow 
skiei do D oliny Ł atanej.

Niezależnie od nowych tras w zachod­
n ie j części T a tr. wytycza sic zjazdy z M* 
śleniekiej Turni do K ofłą  Goryczkowego 
i. przejazdem  na Kondraiowa-

Dodać należy, że praco .wykonawczo nad 
nowemi przejściam i wzgl. zjazdami nar- 

ciorskiem i są w pełnym  toku.

KIT UWAD7.tr KTJHRTvVV B O K SER ­
SK IC H  W ZAGŁĘBIU.

Podokręg zagłębiowski postanow ił, że 
klub k tó ry  bez powodu odwoła zawody zo­
stan ie  nie dopuszczony do dalszych rozgry  
wek mistrzowskich.

Jednocześnie zarząd podokręgu zwraca 
się do klubów, aby do dnia 21 bm. nadesła­
ły nazw iska sekundantów.

M w S f e a

; X Nie nie brałem  — skarżę sędziego o 
oszczerstwo powiedział K arasiak  podeząs 
przesłuchiw ania go przez łódzki okręgowy 
zw. p iłk i nożnej. Zawodnik ŁK S-u został 
oskarżony przez jednego z sędziów p iłk a r­
skich K rakow a o wzięcie k ilkuset złotych 
aaa dotknięcie ręką  p iłk i na  polu karuem  i 
Spowodowanie rzu tu  karnego na  w łasną 
bramkę. K arasiak  zaprzeczył tem u i o. 
świadczył, że w ystępuje przeciwko sędzie­
mu na drogę sądową.

AY porcie jugosłow iańskim  Splewc w zniesiono pom nik ku czci zamordowanego w. 
uh. roku Sve F ra n c ji króla A leksandra. P o m n ik , jak to wdać na zdjęciu, nosi formę

obelisku.

KINO

D E N

Dziś Dziś

ALARM W  NOCY
Kapitalny film sensacyjno-erotyczny o bogatej 

wspaniełei wystawie, 
w roli gł. VIRGINIA BRU CE i RICARDO C O R T E Z

Nadprogram  T ygodnik R>xa i P ats.

KINO
ZAGŁĘBIE

Św ietlana postać na jgen ia ln ie jszego  z kom pozytorów polskich 
odżyje na ekran ie  w arcydziele filmower-i

Chopin—piewca wolności
F ilm  bliski sercu każdego P o lak a  — osnuty n a  tic  pow stan ia  listo-

pudowego 
W  rolach głów nych:

W OLFGANG L IE  BEN L IN E R , SYBILLA SCMM.iTZ,, RYSZARA 
ROM ANOW SKI I  HANNA W A AG.

R ealizacja: GEZA v. BOLVARY
N adprogram : N ajnow szy tygodn ik  PA RA M O IIN TU .

N iezrów nany król to m o m

EDDIE CANTOR
w  sw o je j n a jn o w sz e j i n a jle p sz e j, k ip ią c e j d o w c ip e m  ko 

m ed ii m u zy czn e j, czę śc io w o  k o lo ro w e j p. t

lace Egipsife

POSADY I PEACE

Chłopiec
uczciwy, p iśm ienny, 4 godziny dziennie, M  
trzebiiy. K a u c ja  200 zł. O ferty  pod „Zan® 
praca** do adm in istrac ji.
POTRZEBNY7 pracow nik  fry z je rsk i ih
krze i 24, Sosnowice, P y t l i k . ______
POTRZEBNY dobry polerow nik—czka &  
m ebli. W iadom ość w ad m in is trac ji Expre-
su, Sosno wice.___________________________
F R Y Z JE R K A  m ęsko - dam ska przyjaiw  
p racę od : c raz. Zgłoszenia f i l ja  Będzin p«w
„Zaraz1*. r_ _ ______ -
UKOŃCZYŁEM  gim nazjum  handlow e Po­
szukuję jak ie jko lw iek  pracy, najchętniej 
biurow ej. Zgłoszenia „E xpres" Dąbrowa
pod „Praca _______ __
ZDOLNA stenoły p istka, w ładająca piegV 
językiem  niem ieckim  i francuskim  potradi 
na. O ferty  z życiorysem  i podaniem  refe­
rencji do A dm in istrac ji E x p resu  Ząglęhw 
pod ..Energiczną*-.

LOKALE

PO ŚR ED N IC ZĘ m ieszkania; do w ynaję­
cia pokoje um eblow ane, sklepy. Zgłoszenia, 
„E xpres" D ąbrow a pod „M icgzkaniaT 
LO K A L fabryczny w centrum  odstąpić- 
Zgłoszenia księgarn ia ,' B ek ie rta  3.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

Singera
specjalne m aszyny plisówki, m ereżkarski, 
okręt ki, dz iu rkark i, kom pletne urządzenie 
m otorowe dc w yrobu bielizny osazy jm a 
poleca: „Secondbandm achino(‘ Katowice, 
G liw icka 24 P rzy jm u jem y  Pożyczkę Nar© 
dową. —

ZGUBIONE DOKUMENTY

U N IEW A ŻN IA  się skradziony  weksel S#
zł. w ystaw iony przez W ik to ra  Taxko._____
ZGUBIONO książkę obrachunkow ą w tra m  
w aju  4 lis topada b. r. Znalazca zwróci za 
w ynagrodzeniem  D ąbrow a Górn,, skrzyn­
ka pocztowa N r. 18.

■Wydawca Helena Monsiorsba, Druk, ,.Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor ody, Tadeusz Lipski.


